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Po raz pierwszy 
od 1871 roku 

po trzech głosowaniach 
"łłrybór . 
prezydenta Francji 
n'.e doszedł do skutku 

PARVt (PAP). - W piątek, 
18 bm. o qodzinie 13 z.ebr-al się 
znów Kgonqres Wersalski (łączna 
sesja 2!qromadzenia Narodoweqo 
I Rad1· Republiki), by przeprowa· 
dził ~rzecią turę qlosowania w 
wyborach prezydenta republiki. 
Również ta tura nie dała deeydu· 
J~teqo wynik. qdy:t taden z kan 
tfYdatćw nie uzyskał wymaqanej 
f:>ezwzqiędnej większości. Tym ra­
:zem kandydatami byli tylko La­
nie!, Naeqelen i Oelbos, ponlawat 
Bidault wycofał swo}ą kandydatu-
rę. Na oqólną 1łczb9 qłosuJ'lcych 
SS6 (czyli przy bezwzqlędnej 
większości 4491 Lanie! uzvsl<ał 
358 qlosów. Naeqelen - 3f3 I 
Oelbcs - 225 
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Rok I Łódź, sobota 19 grudnia 1953 r, Nr 95 

Lepsza obsługa w 

Sprzedawcy stają 
sklepach 

do walki 

Nad podniesieniem produkcji rolnicZli -
iako iednego 

wzro~tu 
z podstawowych środków 

~iopy życiowej 

obradował Sejm 
na Ili sesji 

WARSZAWA (PAP). - III sesję Sejmu Polskiej ltzecZY­
pospolitej Ludowej w dniu 18 grudnia 1953 r. otworzył 
marszałek Dembowski. 

Na. posiedzeniu· obecni byli członkow!e Rady Państwa 
z przewodniczącym Rady Państwa - Aleksandrem Za­
wadzkim na czele. Na obrady przybyli członkowie n:ądu 
z Prezesem Rady Ministrów, Bolesławem Bierutem na cze­
le - witani serdecznymi, długotrwałymi oklaskami. 

to nauka poivinna zająć s:ę 
przede wszystkim ulepszeniem· 
i pow;ększeniem wartości u­
żytkowej roślin pastewnych, 
~badaniem roślin mało wraż­
liwych na sm•zę, rozszerze­
niem badań nad roślinami o­
leistymi itp. 

Ostatni z mówców zabiera­
jących głos w dyskusji, posE.ł 
Roman Nowak (woj . opolskie.) 
w imieniu zespołu poselskie­
<;o woj. o;>ol:kiego zgłasza 
wniosek: „Sejm Polskiej Rze-

Przed przystąpieniem do po- kres!~ wzrostu produk«lJl rol ezypospolitej Ludowej uznaje 

Nale:ty podlcreślic!, te w dzle· 
Jach republiki francusklel zdarza Z 
się po raz pierwszy od 1871 roku, mankami - O podniesienie 

rządku dziennego, otwierają- niczej. a w szczególności ho za słuszne zamierzone przez 
cego III sesję siódmego posie- dowlanej. rząd środki w zakresie wzro-
dzenia Sejmu, marszałek Dem II. Zatwierdzenie. dekre- stu prcuukcjł rolniczej, a w 
bowski poświęcił krótkie tów wydanych przez Radę szczególności hodowlanej te wybór prezydenta nie docho-

dzi do skutku w płer-wszej lub 
najpóźniej druqieJ turze. 

Piraci 
fal radiowych 
WIEDE~ (PAP). - Dl';lennlk 

szwa jcarski „Die Tal" z'hmleścil 
ar:tykul. w klt'>r-ym kr:ylykuje sa· 
mowolę A.merykan()w w dziedz1 · 
nie rnrltoronii A.1iykul stwter:<lza 
że A.mer·ykanle wybudowali w po. 
łudntowych Niemczech. dla celów 
pr:opa~anclowych. r:adlosrację o 
duteJ mocy Audycje nadawane 
przez tę radiostację w znacznym 
stopniu przeqzka<l7fl.ll\ w odblor7.e 
pro11ramu rozgłośni szwajcar· 
Bklch. 

„Panoszenia slQ Amerykanów 
w europejskim eterze w ciąqu 
ostatnich lat - pisze dziennik -
wywołuje oburzenie. Prawem sil· 
niejszyc.h narusz.alit oni post.ano­
wienia konfer„nc!' kopenhaskie) 
I budują radit-stacJ• t.am, qdzie 
Im się tylko podobau. 

W zakończeFJlu artykułu „Die 
Tat" .uskarża się: 

„Wszystkie protesty Szwajcarii 
przeciwko takiemu postępowaniu 
Amerykanów nie odniosły tadne­
qo skutku". 

W RADZIE BEZPIECZEASTWA 
NOWY JORK. - Na posledze 

nlu w dniu 17 bm. Rada Bezpłe 
czeństwa w dalszym ciągu oma 
wlała skargę Syrii na lzrael w 
związku z rozpoczęciem pr:r;ez 
Izrael robót nad budową kana­
łu w strefie zdemilitaryzowanej. 

Przed'>tawlclele Stanńw Zjed 
noczonych. Anglii ł Ffłencjl w 
Radzie Bezpieczeństwa wnie~lf 
dnia 18 grudnia wspólny pro· 
Jekt rezolucJ' w teJ sprawie. 

Delegat Syrlł poddał krytyce 
wsµomutany wspólny proje\ct 
'rezolucji. Podkre~lll on. te 
Izrael rozpoczął rohoty w ~tre 
rre zdemilitaryzowane) naru· 
szając uklady rozejmowe. te 
nie łlc?:y się z prawami Syrii I 
tym samym zagra~a pokojowi 
na Błlskłffl WschOdzłe. 

LUKSEMBURG ODMAWIA 
UDZIAŁU W KONFERENCJI 

NA TEMAT KOREI 
MOSKWA. - Jak donosi E 

Phe11lan11 agencja TA.SS. n:id 
iilksemrur ski postanowił nie 
brać udziału w konrerencJI na 
remat Kore1. ani tet nie ·uc:r.e­
stnlczyć w tlldnych dzlalanlach 
wojennych w Korei. ~dyby ta 
kle działania zogfały wznowione 

KAT ASTRC\FV LOTNICZE 
W BELGII 

BRUKSl!:lA. - Pra!!a donosi . 
te 15 l{rudnla na terenie feclne.! 
z baz lotnłezvcb w Brahancjl 
11\egły kalas trorte rłwa s11molotv 
wo\skowe typ11 Meteor" P11oc1 
obu •amolntńw z,zlnęll. JeRt tó 
trzecia l<arastrofa lorn\cze w 
Belgii w ctągu bleżące110 tygod 
nla. 

DVMISa RZĄDU 
BAODAIOWSK!EGO 

PA.RYZ. - Jak 'lonosl z Sal· 
gonu korespondent agencji 
Fran<'e Presse. rząd baocialow 
~kl z prem1erem Nguen Van Ta· 
mem na ·czele dnia 17 bm. po 
dal s1ę do dymisji. Według In · 
rormac11 agencyjnych . przyczy­
ną dymisji N.S\clu haoda1o\111Skle 
!lO byty rozbtetnoścl mlęrłzy 
Nguen Van Tamem a Bao Dalem 
w sprawie 5tanowlqka wobec 
nlertawnych propozyc,fl Wlet· 
nam~kleJ Repuhłłkf Oemnkra 
tycznej dolvc1.ących zakończe 
n!a wojny • lodochlnach. 

PRZE$LADOWANIA DZIAt.ACZY 
KOMUNISTYCZNYCH 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK. - Sędzia rede 
ralny Noonao skazał Jednego z 
Pl'Zywóclcńw Komunlstyc.:rnej 
Partii Stanów Zjednoczonych 
Roberta Thompsona na 4 lata 
więzienia za „obrazę sądu" 
.. Obraza" la polegała na tym. te 
w roku 1951 ThompRon nte zje· 
wił się na czas do więzienia. w 
ktńr-ym miał o<lbywać karę o 
rzeczoną na mocy ustawy 
Smitha. 

estetyki wystaw I 

wybór 
wnętrz wspomnienie zm3.rlemu 20 li- Państwa w okresie między przedstawione w przemówle-

stopada br. członkowi Rady II a III sesją Sejmu Polskiej niu wiceprezesa Rady Mini-

Bogaty towarów 
Państwa, prezesowi Rady Na- Rzeczypospolitej Ludowej. strów z~nona Nowaka". Sejm 
czelnej ZSL - posłowi Józe- Z kolei złożyli ślubow-rnie 
fowi Niećce. Posłowie stojąc poselskie: dotychczasowy za- jednomyślnie wniosek ten 
chwilą ciszy uczcili pamięć stępca posła - Józef Czapski. przyjmuje. 

Pracownicy handlu zmarłego. wchodzący na miejsce zma:le- Na tym porządek dzienny 
Iz.ba przyjęła następnie za- go posła Józefa Niećki, do~ posiedzen'. a został wyrzerpa­

proponowany przez Pr~ydium tychczasowy zastępca posła ny. Następne posiedzenie Sej­
Sejmu następujący porządek Władysław Wilczyński, wcho- mu odbędzie się w dniu 19 

na Wartach li Zjazdu 
obi:ad III sesji: dzący na miejsce posła Ma:ia- bm. o godz. 11. 

I. o zamierzonych pnez
1

n_a Staweckiego, który zrzekł 
rząd Polskiej RzeczypospoU- się mandatu oraz posłowie 
tej Ludowej środkach w za- Stanisław Skrzeszewski i Zdzi ------------­

sław Studziński. 

J UZ za kilka dni ujrzymy 
w sklepach dyrekcji PSS­

Poludnie wywies7ki z. nap.· 
sem: „ Warta n Zjazdu" . Pra 
cownicy tych sklepów posta­
nowili zwiększyć w grudniu 
obroty o 15 procent, a osią · 
gnąć to przez polepszenie za 
opatrzenia sklepów oraz le­
pszą i uprzejmiejszą obsługę 
klientów. 

Podobnie witają II Zjazd 
PZPR pracownicy sklepowi 
dyrekcji PSS-Zachód. którzy 
zobowiązali się utrzymywać 
stale bogaty i pełny wYbó; 
towarów, zlikwidować przer 
wy w sprzedaży w czasie 
i;>rzyjmowan•a towarów oraz 
dlrraafczyć do minimum man 
ka. 

Personel sklepów MHD 
Północ będzie pracował pod 
hasłem: „Ja nie przyjmę, ani 
nie sprzedam braku". Jedno· 
cześnie pracownicy tej dyre­
kcJl zobowiązali się zmniej 
szyć ubytki towarowe o 6 
proc. oraz zaoszczęd>.ić na 
kosztach tr.;nsportu 2 pro­
cent. 

Przedzjazdowe wspót!awo­
dnictwo prowadzące do jak 
najpełniejszego wykonania za 
dań postawionych przez IX 
Plenum KC PZPR, do coraz 
lepszego zaopatrzenia ludzi 
pracy w artykuły codzlE'nne· 
go użytku. do podniesienia 
kultury i estetyki handlu u 
soolecznlonego, ob!ęło .fuż 
niemal wnystldf'h pracowni­
ków handlu w l:.odzi. Dodat· 
kowym bodźcem dla tego 
współzawodnictwa stanie się 
niewątpliwie konkurs wy· 
staw i wnętrz sklepowych 
zorganizowany z inicjatywy 
,.l.6dzklego f;xpressu Ilustro 
wanego". 

Piotr przyjechał na urlop 

W rodzinie członka spćldzielnl produkcyjnel Andrzefewsk1eqo 
panuje wielka radośł - przyjechał na urlop syn Piotr, toi· 
n1erz ludoweqo Wojska Poł~klego. Andrzejewski Jest mistrzem 
strzelania artyleryjskieqo. Brał on udział w przyjęciu u Preze· 
sa Rady Ministrów Bolesława Bieruta w X rocznicę powsta· 

nia WP. 
Na zdjęciu: Andrzejewski wita się z .matką. 

CAF - WAT!' 

Ze studentów teherańskich 
Poza tym wiele jest rów· 

nleż zobowiązań prowadzą­
cych do zmniejszenia kosz- • 
tów handlowych. I tak np ·• 
woźnice 1 kierowcy ZSS zo 
bowiązali się przez lepszą or­
ganizację pracy obniźYć ko­
szty pnewozów o ·około 55 
tys. zł. 

zdzierają odzież. 
palą ją ku" zostaną aresztowane i ze­

słane do południowych okrę· 

Wszystkie te zobowlązania 
świadczą, że pracownicy apa 
ratu handlowego rozumieją 
swoje zadania w walce o ·dal 
szy, s~vbki wzrost dobrobytu 
całego naszego spoleczeń~twa 

(les.). 

Katastrofy 
samoloto„·e 

Metodami terroru gów kraju'. studenci odmówili 
uczęszcz.ania na wykłady. któ-

. t • re miały się rozpocząć ponow-
i zas raszen1a nie w dniu 14 grudnia. 

d Z h d
. 15 grudnia policja napadła 

rzą a e 1ego na grupę-studentów rozpow-
• , , szechniających ulotki, zdarła 

usiłu1e zapobiec z nich odzież i spaliła ją. 
• W niektórych dzielnicach 

demonsłraCJOm Teheranu. w dniu 15 grudnia 
odbywały się wiece. Wł.adze 

Przeciw paktowi wojskowe. dokonały licznych 
aresztowan wśród uczestników 

ngl J'f 'Skl"emU tych wieców. Między innymi a iO• an aresztowano także pewną licz 
MOSKWA (PAP). - Studen bę studentów. 

ci uniwers;ytetu w Te~eranie Słuchacze uniwersytetu w 
BERLIN (PAP). - 17 gru- o~ k;lku dm <l:em.onstruJą prze dalszym ciągu odmawiaja uczę 

dnia rano na jedną z dzielnic cnvko wznowieniu ~tosunków szcz.ania na 111<-yklady, dopóki 
mieszkalnych wyspy Guam na dyplo_matyc~nych między Ira· gmach uczelni zajęty je~t 
Pacyfiku, runął bombowiec ne~ 1 Ang.lią. .7 g1:1~?1a od- przez wojsko i policję. 
amerykański typu „latająca działy W?J~ka 1 pohcJ1 otwo- 1 Administracja Uniwersytetu 
twierdza". 17 osób zginęło, a r~yły o.~1e_n do dem~nstran- Teherańskiego, w oświadcze· 
17 odniosło ciężkie rany. ~ow, zab11a1ąc dwóch 1 raniąc niu o~loszonym 16 grudnia ui 

LONDYN (PAP). - 18 gru- Jednego studenta. 30 osób are- oośrednictwem rozgłośni radio 
dnia w rejonie bazy lotn;czej sztowano. wej w Teheranie, grozi stu· 
w Nairobi (Kenia) uległ kata- Mimci groźby gubernatora dentom. którzy w ciągu 3 dn'. 
strofie angielski bombowiec wojskowego Teheranu, że „o· nie stawią się na zajęcia -
tYPU „Lincoln". .soby winne naruszania porząd skreśleniem z listy słuchaczy. 

Sejm przystąpił następnie 
do obrad zgo<lnie z przyjętym 
porządkiem dziennym. Wice­
prezes Rady Ministrów. Zenon 
Nowak, przedstawił Sejmowi 
zamierzone pr·.ez rząd Pol~kiej 
Rzeczypospolitej Ludowej środ 
ki w zakresie wzrostu pro­
dukcji rolniczej, a w szcze;;ól-

Przemysł 
maHz 

wy 
no y 
onał 

ności hodowlanej. C y 
(Przemówienie w!ceprer.esa I__ zn --

Rady Ministrów podaJemy WARSZAWA (PAP). _ W 
na str. 2). dniu 18 grudnia br. Minister-

Po przemówieniu wicepre- •two Przemysłu „„ 
• Rad M' · t · • - iuaszynowego 

ze„a Y m~ row'. mar_za. wykonało roczny plan produk-
łek ?em~wsk1 otwiera d~- cji globalnej wg wartości w 
skusJę. Pierwszy przemawia ~enach n'e~~ 1·e h p 

Kl h p dk 'l . . " . """" nnyc . rze-
~fero ee a. o res, a on, iz mysł maszynowy, v-.rykonujac 
zr R dwa~; ?rtz~z w .cehprezłe- plan roku 1953 osiągnął wzro~t 
sa a ! •nm1s row uc wa a, orodukc.ii w porównaniu z ro­
stanow1~ca "':'yraz. ko_nsekwent kiem 1952 o przesz! 24 
nego wcielania w zyc1e uchwał o proc:. 
IX Plenum KC PZPR, bę<iz1e Zakłady przemysłu maszynowe-

qo wykonały przedterminowo 
poważną pomocą dla chłop- plan produkcji w szeregu war­
stwa pracującego i jednym z nych dla qospodarkl narodowej 
poważnych instrumentów pod- as:>rtymentach, Jak: samochody 

cl~żarowe. ciągniki „Ursus", mo· 
niesie~ia stopy życiowej mas toc.ykle, rowery, radioodbiorniki, 
pracujących miast i wsi. apar:'ty telefoniczne, urządzenia 

Pos. Najdek (woj. poznań- hutnicze, pompy, silniki spalino· 
skie) mówi o wielkim zainte- we, katary, siewniki, żniwiarki, 

kultywatofy I szereq innych. 
resowaniu chłopów wielkopol- __ _ 
skich tezami przyjętymi przez 
IX Plenum KC PZPR, po 
czym podkreśla. że przemówie­
nie wiceprezesa Rady Mini­
strów Nowaka, jasno wskazuje 
chłopom jedność interesów lu­
dowego patl.stwa i chłopstwa 
pracującego. 

Posłanka Lekczyńska wska-

Pow. Łęczyca 
jako dziesiąty 
zwolniony 
od miarek i odsypóVI 

!ufo na poważne 08iągnię :ia Wczoraj pow'.at łęczycki · ja~ 
nauki rolniczej. Rolnictwo k dziesiąty z kolei w naszym 
nasze domaga się jednak zna- województwie zameldował o 
cznie wi ększej pomocy od na- wykonaniu 90 proc. rocznego 
uki, n iż dotychczas oirzymu- plenu obowiii'zkowych dostaw 
je. Ażeby sprostać tym żąda· z'·nża, dzięki czemu został 
n'.om niezbędne jest - zda- zwoinlony od miarek i odsy­
niem mówczyni - takie pla- pów. 
nowanie badań naukowych, 
które lepiej odzwierciedlać W Powiecie łęczyckim aaj­
będzie najważniejsze proble- lepiej Si>lsała się gmina Tum, 
my -raktyki rolniczej _ n:e- która osiągnęła 100 procent 
zbędne jest również mocniej- roczrego planu dostaw zboża. 
sze niż dotychczas powiązanie Przed al~t:vwem powiatu stoi 
nauki rolniczej z praktyką 1 obecąle zitdan · „ jak naJszyb-

Jeżeli eh Jdzi o zadania w szej realizacji p:anu w 100 
dziedzinie badań naukowych. P""C. 

Nowa forma współzawodnictwa 

na cześć li Zjazdu 

„nana ~u~owa ~wia~uy o nar 
Budowlani Lubl:ina 
rzucają wezwanie 

wezwalJ oni zulagi wszystkich 
budów w Polsce. 

Nowa forma współzawodnic 
twa obejmuje szereg dziedzin, 

LUBLIN <PAP) Nową jak przedterminowe i rytmi-
formę W5półzawodnictwa pod cz•1e wyko~ywanie zadań pro 
'1asłem „Nasza bi.:dowa świad dukcyjnych, cb1>lżanie kosz­
ery o nas" por:lieli dla uczcze- tów własnych, ·1powszechnia­
nia Il Zjaulu Partii robotni- n;f' zespołowyc.h metod pracy, 
-:.y budowlani ?jednoczenia rozszerzanie wsJ,Xlłzawodnic­
Budownictwa :'1li<::jski_ego wzno twa i now:vcł> metod pracy, 
~ząc~ blok nr 5 w osiedl~ ro- zapewnienie właściwych wa­
botm:·zym ZOR - Zacho~ w runY.ćw bytowych dla załogi 
Lt•hlmle. Do wprowadzenia w oraz bezpiecze1·1~twa i higien,r 
życie tego w~półzawodnictwa praą. 



Olimnn prucu naszych palriotycznych eh p6w 
lV 

jest 

• oparc1u o 
rękojmią 

zwiększoną pomoc państwa robotnil1ów • 
1 

dalszego, szybkiego 
I 

ro ZWOJU rolnictwa 
Obywatele posłowie! nym z J)CY\vażnych i doniosłych 

kroków w tym kierunku jest z przemówienia Zenona Nowaka 
wygłoszonego na Ili sesji Seimu 

uchwały zspewniające lepsze Przygotowywana uchwala O' 
wykorzystanie specjaEstów- usprawnieniu pracy POM 
rolników. rm'.erza do organ~z2cyjnego i Rząd pragnie przedstawić podjęta ostatnio przez rząd u­

wam, a z.a waszym pośrednie- chwała w sprawie zapewn~enia 
twem cał2mu społeczeństwu, niezbędnych środków dla wzro 
niektóre podejmowane przez stu hodowli zwierząt gos:i>odar 
siebie prace, zmierzające do skich i rozwoju bazy paszo­
zapcvm1em.a szybszego wiro- wej, której tekst został wam, 
stu stopy życiowej m;;s ludo-\ obywatele pos.łowle, przedło­
wych w n:i.szym kraju. Jed- żony. 

Wzrost produkcji rolniczej 
podstawowym warunkiem 

podniesienia dobrobytu 
Wielkie i odpowiedzialne za I przegrupowania środków i wy 

dania prowadzące do tego ce- siłków i znacznie więcej uwa­
lu wymagają wspólnej wytę- gi skoncentrować na tym od­
żonej pracy państwa, rządu i cinku. 
całego nairodu. Podstawowym warunki.em pod-

J d pod•ta h nleslerua zdolności prooukcyjn~j 
e _nym z . :' ~vowyc _wa gospodar•tw chłopów małorolnych 

runkow podmes1ema dobrooy- i ~rednlorolnych oraz skuteczn!ej· 
tu ludzi pracy jest wydatne szel Ich obrony przed wyzyskiem 

· k• · · g a]' hl!' · kułacl<lm jest wzrost Ich aktyw· 
zw1ę ~zen.ie w c1ą u n .. . z- n(ffici gospodarczej na gruncie 
szych dwoch lat produkCJl rol zwiękn<>nej, codziennej pomocy 
niczej. państwa. 

· k · dal t 1 · Właściwe korzystanJ.e z po.mocy 
Zw1ę sza3ąc na S a e moc państwa po:.woli katdemu chłopu 

naszego przemysłu możć.'my małorolnemu I średniorolnemu 
dziś skierować znacznie wię- skuteczniej podnosić kulturę upra 

• · · · t h wy i hodowli i lepiej wykorzystać cej srodkow na rozwoJ yc poważne rezerwy, które lcryją się 
gałęzi naszej gospodarki na- w każdym gospodarstwie chlO>J· 
rodowej, które bez.pośrednio ·sklm. 
służą zaspokojeniu potrzeb ma Aby osiągnąć w ciągu 
teri.alnych i kulturalnych lu- dwóch najbliższych lat wzrot;t 
dzi pracy, a zwłaszcza na roz- całej produkcji rolniczej o o­
wój ro!nictwa. koło 10 proc. musimy poważ-
Wysunięte zadania w pracy nie zw:ększyć prcdukcję zbóż, 

nad podniesieniem rolnictwa produkcję okopowych, produk 
przyjęte zostały przez n3.ród cję roślin przemysłowych oraz 
ze zrozum:eniem i uznaniem. hodowlę. Niezaleź.nie od ko­
Rozwijająca się szeroko dysku nieczności obsiania i wykorzy 
sja na zebraniach i w prasie stania każdego hektara ziemi, 
świadczy, że kla.sa robotnicza, staje przed nami jako nacz.el­
chłopstwo pracuj;:ce i inteli- ne zadanie podniesienie plonu 
gencja przyjęły wskazania z hek~ra: . 
IX Plenum KC PZPR jako Podn:es1eme plonu z hekta­
słuszne i doniosłe i pragną jak ra. osi~gnąć można przez odpo 
najlepiej wprowadzać je w wiedmą uprawę zie~i, ~ 
życie. zwłaszcza przez. nalezyte jeJ 

Czy czyniliśmy dotychczas ~wożenie. ~lateg? po~niesie­
wszystko, by uruchomić po- nie p~odukc~1 r?ślinneJ łączy 
ważne ezerwy tkwiące w rol- się n1eroz~zielme z rozwojem 
n ictwie? Czy konkre:.na pomoc hodo~l!. N;e da:mo chłop! mó­
dla chłopstwa pracującegu w w1~, ze „łąka Jest matką gle­
podnoszeniu produkcji rolni- by · 
czej była dostateczn.3? Dlatego, biorąc .pod uwa~ę 

Nie m.>temy tego powiedzieć. ogromne znaczenie rozwoJU 
Główny wysiłek partli i rządu hodowli dla szybszego wzro­
rnus.iał by~ skier!>wany na .uprze· stu całej produkcji rolniczej 
myslowleme kraJu. Sprawiło to, . 
że pomoc produkcyjna dla rolni~- oraz. dla lepszego zaopatrzenia 
twa w wi~lu dzied:i;inach nle była ludności pracującej w mięso. 
wystarczająca. . trusz.cze i nabiał rząd wśród 

Co gorsza, pe>moc panatwa na . . , ' . 
skute!< złej pracy niel<tórych or· wielu z.amierzen, które ro.a.Ją 
ganów terenowych nie ~awsze do· na celu okaz.anie szerokiej po 
clerała .:o tych, dla l<torych była mocy rolnictwu uważa z.a 
przeznaczona. Braltl I wypaczenia ' . . . 
w realizacji pclityl<i partii i rządu sprawę sz.<:zególme wazną 1 
na wsi odbijały się ujemnie na pilną stworzenie niezbędnych 
rozwoju produkcji rolniezej. warunków dla rozwoju hodow 

By zmienić ten stan rz~czy, I li w gospodarstwach indywi· 
by przyśpieszyć tempo rozwo7 dualnych, spółdz'elniach pro­
ju rolnictwa, należy dokonac dukcyjnych i PGR. 

w 
Rząd pomoże chłopom 

rozwoju hodowli szybkim 
Uchwala Rądy Ministrów z 

dnia 17 grudnia br. w spra­
wie zapewnienia niezbędnych 
środków dl9. wzrostu hodowli 
zwierząt gospodarskich i' roz­
woju bazy r;.aszowej zawiera 
obszerny program rozwoju ho 
dowli i pomocy ze strony pań­
stwa ludowego, pomocy, która 
znacznie ułatwi chłopom ma­
łcroL'lym i średniorolnym oraz 
spółdzlelniom produkcyjnym 
podnoszenie hodowli z korzyś­
cią dla siebie i dla całego na­
rodu. 

Jak przedstawia się obecnie 
stan hodowli w naszym kraju? 

w najblihzych latach sprawa 
wzrostu poql<>wia bydła I padnie· 
sienia jeqo wydajności była w pe/ 
ni doceniona. 

Co stało n.a przeszkodzie 
szybszemu rozwojowi hodowli 
inwentarz.a, a zwłaszcza by­
dła? 

Bezsprzecznie najpowatnie)~zym 
hamulcem jest nienadążanie pro­
dui<cJi pasz za wzrostom poqło· 
wia, a zwłaszi:za słabe zaąospo· 
darowanie łąk i pastwisk. Mamy 
równlet zaniedbania w plelęqna­
cji i żywieniu zwierząt a pomoc 
instruktażowa, udzielana przez 
slutbę zootechniczną I weteryna· 
ryjną Jest wciąż jeszcze nie wy­
sta1·c;;:ając;a, 

Hodowla zarodowa w qospodar 
stwach państwowych, a także w 
ąospodarce chłopskiej rozw f~ła 
si, dotychczl's Jawnie niedosta· 
tec:mie. co utrudniało szybsze 
podnoszenie jakości utytkowej 
stada. 

hodowli i wzrostu pogłowia umacnlanfa sojuszu robotniczo. 
wymagają dużego wysiłku ho- chłopskiego, 
dowlanego ze strony wsz.yst- Ten wielki wysiłek państwa 
kich gospodarstw rolnych. w dziedz:nie pomocy paszowej 
Rząd. podejmując uchwałę, dla wsi musi iść w parze z peł 
wziął pod uwagę trudności, ja- ną mobilizacją wszystkich re­
kie powstały na skutek sLab- zerw paszowych w każdym go 
sz.ego urod?.aju żyta w tym ro· spoda1 stwie ruillym, z uszczęd 
ku, spowodowanego niekorzy- nym użytkowaniem pasz i ra­
stnymi warunkami atmosfe- cjonalnym żywieniem inwenta 
rycznymi. rz.a. Tylko tą drogą osiągnie-
Uchwała rządu świadczy 0 my dobre wyniki i szybszy 

tym, że państwo ludowe, aby rozwój hodowli. 
osiągnąć zamierzony wzrost Nie chodzi jednak bynaj­
poglowia, zapewni chłopom mniej o wyniki doraźne, czy 
jak najwydatniejszą pomoc krótkotrwałe. Chodzi o stwo­
whśnie na decydującym od- rzenie trwałych pcdstaw la 
cinku Pomocy paszowej. stałego rozwoju hodowli, a to 

W J 954 roku ogólna ilość da slę osiągnąć tylko drogą 
pasz treściwych, przeznaczo- wydatnego rozszerzenia bazy 
nych przez państwo jako po- paszowej. 
moc dla rozwoju hodowli, wy- Pomoc państwa obejmie 
niesie 750 tys. ton, to znaczy również dziedzinę budownic­
będzie o ponad 30 proc. więk- twa. 
sz.a, niż w 1953 roku. \ Na wieś zostanie skierowa-

1.\lusimy zdał soble sprawę z te- na znacznie większa niż do­
go ogromnego wysHku państwa. tychcz.as ilość materiałów bu-
które w tro~e o rozwój hodowli d • ,1 h p· • t 
tak poważnie zwiększa pomoc pa- O\\ any~ · 1erwszens ~o w 
szową. mlmo żG w ramach obowląz nabywamu tych mater1ałow 
kowych do'itaw zbob w tym ro· będą mieli ci którzy rozwija-
ku, w pGstacl ulg I w Lnne.1 for· · h d 1 ' Go d t mle zre!łukowalo skup 0 ponad Ją O ow ę. spo ars wa 
soe ooo tmi w porównaniu z ro· chłopskie otrzymają również 
kie.m ubiegłym. Fakt ten dobitnie znacznie zwiększ.one kredyty 
śwutdczy . te naczelną zasadą po- b d k' · 
Utvkl na•zego rządu ;est szeroka na napr".1wę u yn ow I nowe 
pomoc dla rolnictwa na gruncie budownictwo. 

Kontraktacja zachątą 
dla hodowców 

Paląca sprawa organizacj: z.osp.cdarczego umocn;enia spół 
nasiennictwa i dalszego jego dzielń prod~kcyjny~h. 
rozwoju w kierunku pełnego R.ealizacla uchwali' ~ $prawie 
z.abezpiecz.enia naszego roln:- kro

1
7;woju thodowhli, J<:k 1. ws2yst· 

..... k' · · k · · c11 nos •i>nyc uchvta• rządu c .• w-a w wy~o 1e3 Ja osc1 na· winna stlić w o! 1trum uwaql 
s10na zostanie uporządkowana 1 wszystkich orqanizac)i P"'J ltycz­
w n.ajbEższyrn już czasie.. I nych, spo:ecz11ych I qos~da:· 

Zaop.atruniu roln ;ctwa w czych, a w pierwszym rz~elz1a 
. . . , · . · rad narodowych, które w pet11I 

w .ę11.szą J~osć maszyn I narzę- 1 .Jl0.cz<1wać się winny d'> odpov.~e- . 
dz1 rolniczych oraz gospo- dz•:>_lr.ośc1 za rozwój rolnictwa "a 
aarstw chłopsk icn i robotni- swo„:i t:-re-r.•,,. . . 
ko' , l h t · l b Dziś bardzie.', niż kledyl<C>lwiel< \\ ro nyc w ma .eri.3 Y u~ Inicjatywa orqanizacjl t~reno„ 
dowlane, drewno u:zytil:owe J wych, ich zdolność wnlkliweqo 1 
'.nne pośw'.ęcone będą spe(:jal- prz-:imyś.lanecio opracowania, na 
ne uchwały . podstavre u-::11wa. ł r:ząd1.1, konkret-

• . . . neqo pl~nu działania w celu pod· 
. ~.Yielk.1e znaczenie dla mało- n i e~ienia produkc Ji rolniczej, de­
l sredn:orolnych chłopów go- cydować będzie o pełnym wyko· 
spodarujących indywidualn:e rz>:s:<?nlu zwi„k;:r.or.~J pomocy 
pos;ad~ć będz;e ureg' 1 . P"tis.wa dla chłopów pracu)'I."' -- „ . , u owan!e cych. 
spraw .zw:ąz.anyc~ z W<?cą i Od J:>racy rad narodowych, od 
optatam1 z.a usrug1 GOM o:-.az siły ich cddzi .1/yw;;inla 1 umlejęt­
spr.c. wniejszą n;ż dotychc7.as ności skupienl:i wokół siebie na)· 
org.aniz."lcją pomccv sas'edz- s_ze rszyc~ :nas chł»psi<ich , w opai" 
1 ; • B d , t ! · 1. , c :u o c!"5w •adczenia, lno.·j ·tywę I .CeJ. ę Zi~ o n,ewątp tw.e. aktywność chłopów przodujących 
dalszy powazny krok w ocmo-

1 
w. produkcji I wykonywaniu ol:o· 

cy produkcyjnej dla biedoty wiązków w?bec P'ństwa ludowe· 
chło k . · g ; · I qo - z<1lezy rowój produl<clf 

1 p.s 1eJ, w. o ran.czar;m wy rolninei, wzrost dobrobytu i kul· 
zysku kułackiego na wsi. I tury ,,..i . 

Mamy wszel~ie warunki 
do szybkiEgo v1zros\u 

stopy życin\Yej 
Wysoka Izbo, mamy pew­

ność, że istnieją wszelkie wa­
runki dla szybsi.ego wzrostu 
atopy życiowej ludzi pracy w 
naszym kr.aJu. 
Skąd czerpiemy tę pewność? 
Pewność tę czerpiemy stąd, 

że mamy szeroko rozbudowa-
Dużą zachętą i pomocą w Równoeześn1e rząd rozszerza ny przemysł socjalistyczny, 

hodowli jest prowadzon3 przez system %Wolnień 1 ulq prnde który podoła stawianym mu 

Rząd żyje głęboką nadz;eją, 
że poparcie ze strony Wysokie­
go Sejmu podjętych przez rzad 
uchwał· w dziedzinie rozwoju 
hodowli i bazy paszowej, że 
aktywne współdziałan i e oby­
wateli posłów w realizacji 
tych uch wał - wydatnie przy­
czyni się do ich popularyzacji 
wśród najszerszych m as 
ch!op:otw.a p:·acującego, wśród 
całego narodu. 

w1zystl<lm dla qospoliarstw do d 
rząd od dłuższego czasu kon- 2 ha, a w p~wnych warunkach do z.a aniom i zaopatrzy rolni-
tra.ktacja zwierząt. Kontrakta- 3 ha. Dotąd tylko ąospodarstwa ctwo w niezbędną ilość ma­
cja ta dobrze znana jest chło- do pół hektara zwolnione były z szyn, narzędzi rolniczych i na-
pom i bardzo przez nich ce- dostaw żywea 1 mleka. wozów sztucznych. 
n~ona. Państwo zapewnia chło Uchwala przewldul• umorzenie Pewność tę czerpiemy stąd, 
pom dcdatl;cow.ą paszę, ;węgiel !~o~ś~~ t tia:"~e~ P~::~e~a;,: że chłopi pracu~ąc! ~ążą wy~ 
i korzystne ceny, co daje po- nych wypadka:;h t•kie qo„podar- trwale do podmes1ema sweJ 
czucie -pewno:łci każdemu ho- s\wom od '2. do 7 ha. I.e spec\a~- produkc)~. . 4 dowcy w Jego rachunkach go- nych ~·~ l<orzys\al'\ członkowie Pewn~{: tę czerpiemy sta.d. 
spodarskich. . spółdz1eln produkcyjnych, że wskazan;a IX Plenum Ko-

Na rok 195ł jest przewidziany Jaki jest cel tych ulg i zwol mitetu Centralnego Polsk:ej 
dalszy 'l:Mczny wzroet kontrakta· nień które rz3d przyznaje Zjednoczonej Partii Robotni-
cjl - kontraktacja triody chlew- ' '. b ;.„ · · · • ~ nej zwiększy się 0 łOO tysięcy prze<ie wszystkim i""'oc1e czeJ wywołały w ma.ach pra-
sztuk, bydła rzeżnero - wyniesie wiejskiej? Te ulgi i z.wolnie- cujących głęboki oddźwięk i 
dwa I pół raza więcej, nit w nia - to pomoc państwa dla szczere zadowolenie. 
1953 roku. Dla daluero ro.:woJu . . . . . hodowli trzody nlrnntraktuje się biedoty w celu umocmema JeJ Nasza klasa robotnlcz:a coraz 
w 1954 r. trzy r1tzy więcej prosiąt gospodarstw i podniesienia ich qłęblej rozumie swą odpowie· 
I warchlaków, nl.t w roku 1953 produkcJ·i dzialność nie tylko za flalszy FOZ· 
prx f' 'Zagwarantowaniu rolnlktiwi • wój przemysłu, l<!>cz równlt>ż z;i 
szczególnie dogl)dnych warunl.6w. Te ulgi - to broń dana jej w rozwój nasze(!o rolnictwa, Z" d<1I· 
Będzie więc lepszy materid do ręce do walki z wyzv•klem ku· >ze zacieśnian i e spójni między 
tuczu I będzie go więcej. lackim, setki tysięcy małorolnych miastem I wsią. Chłopi pracu <'<:.Y 

Będzie to niezwykle waż• 
nym i don:oslym krokiem w 
kierunku rozwoju całego n.a­
azego rolnictwa, a tym S...'łmym 
- w k!erunku .ę7..Ybszego wz;ro 
stu dobrobytu rrias ?Tacu)ą­
::;ych, co przy p.'lr7..ać będz.'. e 
nowych s i ł, nowych osiągnięć, 
nowej potęgi nasze.1 ojczyźn: e. 

tHuczne, długotrwałe okla­
sk;,) 

Bezbolesne pnrody 
stosu.ie kłinika 
w Szczecinie Przy lrn~traklacjl trzody chlew· chłopów zwolnlon:vch od obowląz· zespołowo i indywldL•Jtfnie przeJa· 

Mj pal'lstwo sta.'l(ia za warunek kowych dostaw mleka I żywca u· wlają coraz żywszą lnlc)atyw9 w 
upnednie wykonanie dostaw obe>· 1zyskaJą znacznie zwiększone do· kierunku wzrostu produkcji rol· SZC:<:ECIN (PAP). - Od prze-
wiązl<owych. Znajdują się Jednak chody dzięki temu, te będą mogły niczej. szlo roku i..;tnieje przy kl.nice 
tacy spekulanc.I. którzy nfe wy· zbywać na ba.rdzo korzystnych wa Robotnicy, chłopi pracujący I ginekofol;:iczno-poli>żniczej Pumor 
wlązują sJę ze swych obowiązków runkach kontzaktacyjnych swą inteliqencja wysuwają konkrP.tno sfdej Akademii Meuvcznej w 
wobec państwa, ale lrnntraktują prooukcję hodowlaną, a zwlększo· wnioski ze wszystkich dziedzin Szczecinie ośrnd"k dośwladczatn:v, 
11rzy pomocy swych wspólników. ny dochód ble~oty v.rl.ejsltlej, to pracy, które przyśpleua)ą wciele· dYsl)om1 jący z~ 137.haml, st;1suJą· 
Trzeba, żeby wsLyscy uczciwi ograniczanie możliwości wyzysku nie w życie hasła szybszeqo pod· cy dzięki ns~·chorroflla•<tyce, hez· 
chłopi - w dobrze zrozumianym jej przez ku!al<tiW. niesienia stopy życlowfll narodu. bolesne flOrody, Jest to plerwsza 
interesie wla~'l!.ym I pl!ństwa - w ten spf>sób paihtwo ludowe W l d i tego tvpu r'acówkJt w kraJu. 
pilnowali w g~·omadzie uczclwoścl pomaga biedocie wl~JsklsJ roLwi· wa ce O PO n esienie pro- Państwo r1~zer>laJąc wfelk!e zna 
w kontraktacji I teby takich wy· jać hodowlę, pnprawiać jej sytua- dukcji rolniczej W ciągu <:zenie tej „racówkl. stale polep-
drw1groszów tępili. cję gospo<larczą oraz wzmacniać dwóch lat 0 10 procent, musi sz;i jeJ warunki pracy. 
Vłróg usiłował tu i ówdzie jej pozycję w gromadzie. chłopstwu pracującemu wy- Meto<la be:r.llolesnych porodów 
ł.a • · ś · d h opa1·ta jest n~ naut'e P~wrowa. ba mucic mmej w.a omyc Szczególną troską otacza dat.nie przyjść z. pomocą kl.asa Jest ona bardm sztnuko stos~wa· 

ch!opów, że nie warto zwięk- państwo ludowe rozwój hodo- robotnicza swoją coraz na w Zwi>.~ku Ti.M1zleckim, sk~d • b. · · · k 1 od 1 · też czerpls wskazów1'1 grupa szac azy paszowe], ani roz- wli w spółdzielniach produk- w1ę. szą i epsz.ą pr UKCJą ar- ,zczel'lńskich lekarzy, entuzjastów 
szerzać hodowli, bo rzekomo cyjnych. Zwiększona pomoc tykułów służących rolnictwu tej metorty. 
dostawy mają być z.w:ększone dla spółdzielń produkcyjnych - maszyn i narzędzi. nawo· Przez o~i:t"'"'.l psychoprofilaktyr>: · hl · ł · · • tu' h · t 1- ł · av s~czecmsk1ej kllull<I PA!\f pi ze 1 c opu me op ac1 s;ę praca. w parze z wydajniejszą pracą zow sz CZU:J'.C 1 ar ~ .... u ow wlnęlo się ~ut llDnad 3'0 pacJen· 
Kłamstwo ma krótkie nogi. samych spółdzielców przyspo- masowego uzytku, swoim do· tek. W<zystkle matki 1 dzi ~ cl uro­

Rząd utrzymuje bez zmian do· rzy im dalszy wzrost docho- świadczeniem w w.a lee o pod· 'izone na tym <>•1llzlale cieszą się 
tychcz.asowe powiatowe nor- dów, przyniesie korzyści pa:ń- niesienie wydajności pracy. !obrym zdr~·­
my dostaw obowiazkowych stwu, pozwoli zarazem ;;pół- swoją świadomością politycz­
żywc.a. Natomiast dla mleka dzielni'om poprzez właściwy ną i doświadczeniem orgsniza­
rząd zmniejsza normy dostaw rozwój hodowli zarodowej, o- cyjnym. 
o 10-20 litrów od hektara w kazywać większą pomoc indy- Ta codzienna pomoc l współ 
70 powiatach utrzymując je widualnym chłopom pracują- praca wzmocni jesz.cz.e bar­
d1a pozostałych powiatów bez cym w podnoszeniu jakości ich dziej sojusz robotniczo-chłop· 
zmian. hodowli. ski. fundament naszej władzy 

ludowej. 

f abela WYRranych 
DRUGI OZIEN CIĄGNIENIA l 

Wyqrana 40 OOO zł padła '"' nr 
'o5171 

Wyqrane P" 20 OOO zł padły na 
·r .nr. 924i6 119445 

Wyqtdnf> p_. •O l•OO zł P•Hilv nR 
•r.nr-. 12501 42662 45670 55109 
' 1413 78953 83549 114507 

W ciągu 9 ht dokonaliśmy 
()gromnej pracy n.ad odbudową 
hodowli ze zn :szczeń wojen­
nycb. Jeśli poziom z ro:.u 
1946 przyją-'.: za sto, to wskaź­
n ik wzrostu pogłowia bydła 
wyniósł w 1953 roku 189. trzo­
dy chlewnej - 354, owiec -
458 i koni - 157 proc. 

Nie wystarczające równiet było 
zj!opatrzenie w matl!rialy budow-
1'-lne na rem<>nty I rozszerzenie 
pomieszczeń dla inwentarza oraz 
w sprz,t potrzebny do hodowli. 

Wykonanie planu rozwoju 
rolnictwa wymaga sprężystego 

kierownictwa 
Zadania zapewnienia ~zyb- warunków dla osiągania lep­

szego wzrostu produkcji rolni- szych wyników w ich pracy. 
cze.i wymagają mobili1.acji ca- Pragnę poinformować Wy­
łego zespołu środków we soką Izbę o szeregu przedsię­
wszystkich działach gospodar- wzięć, które w najbliższym 
ki narodowej, a przede wszyst czas'e j;)ędą podjęte przez Ra­
kim w dziedzinie samej go- dę Ministrów. 

Rząd wyraż:a swoje nnjqłębsn 
przekonanie, te chłopi pracuJ11cy 
a w Ich pierwszych szereqach 
chłopi-spółdzielcy, w zw iększone· 
1X1mocy państwa ludoweqo I kia 
sy rob<:>tnlezel czerpltć będą pod 
nletę do Jak naJwhrkszej :iktyw 
naści, do wykorzystania wszyst 
kich swych zdolności, c;;słej swe 
~apobieqllwoścl I qosp<">darnośc 
dla rozwijania produkcji roln• 

Wyqr ;i'" pn !>.OOO zł pnrllv na 
:r nr. 32trl7 !l68fM 570!0 79279 
'4121 90734 102371 1029 71 
13205 

Wyqrane P" 2 OOO zl pllrity na 
•r.nr. 221 107JJ 15274 15.362 
87 HJ :ills11 36003 :;s2 ~1s 43112 

i4210 5520() 5'i552 621 44 62176 
'4492 65179 tlll045 fl? 0 6 f) 69402 
.' 1263 75772 d5512 91562 93320 

Stoi przed nami trudne i od-
w poqtowiu tr%„dy chlewne! 1 ·ea · l d · d 

owlec przei<roczyliśmy l!:nncznie POWJ zia ne za anie -J po • 
stan przedwojenny. Wzrosła w niesienia pogłowi.a bydła o 
porównaniu do lat 1934-38 mlecz· 7-10 proc. w ciągu najbliż­
nośf krów 1 waąa bydła. Nie mo- szych dwóch lat. Ten wz.rost 
żemy jednak tych wyników u;;:nać 
za wystarczające. pogłowi.a winien iść w parze 

Od kilku l<1t C'bserwul >my, że ze z"".1ększeniem mleczności 
r(lzwóJ hodowli bydła Jest Jednak krów I wagi rzeźnej bydła. 
zbyt powolny w porównaniu z na- Równocześnie należy utrzy-
„zymi szybko rosnącymi potrze. „ t t 
bami. w okresie od 1949 roku d<"> mac: zn.aczne empo wz..r~s u 
1953 poqlowie bydfa wzrosło tyl- pogłowi.a trzody chlewneJ I o­
ko o 4 proc„ przy tym nie osiąq- wiec przy stałym zwiększaniu 
n,10 ono leszcze stanu przedwo- wydajnośd mięsa oraz wełny. 
jenneqo. Ten stan rzeczy wyma-
ąa, aby w walce o rozwój hodowli Te wielkie zad:omia rozwoju 

a ~_.ńnztn EXPRESS ILUSTROWANY nr 95 
\ 

spodarki rolnej. Wykonanie planów rozwoju 
Rząd opracowuje szereg u- produkcji rolniczej wymaga 

chwał, które mają na celu umocnienia i spręży.>tego kie­
stworzenie chłopom pracują- rownictwa sprnwami rolnymi 
cym w gospoda.rstwach indy- w terenie. Służyć temu będzie 
widualnych i w spółdzielni.ach uchwała o organizacji woje­
produkcyjnych oraz robotni- wódzkich i powiatowych za­
kom i pracownikom PGR - rządów rolnictwa, jak również 

czeJ. 

Wraz z klasą rot>otnlczą kro l6062 108482 109 3 43 110998 
czyć będą pod wspó{nym sztan 1220() 1t2:J6H 
darem, na którym wypisane Jes· Wyq1 an.- P" t OOO 1ł parlty na 
szczytne haslo wałki o dobrobyt 1r.nr. 2836 :JQ7(1 3723 5280 10808 
I kulturę ludzi pracy w mieści~ 2:ł6:ł 17221 19644 2192H :l2700 
1 na wsi. Ofiarna praea n.:.sszych l459fi 25~2:.! ?715 1:.> 2897H 29317 
qłęboko p<.>trlotycznych mas chlor )9842 :3!708 :!1 864 :J4904 4 2668 
sklch, świadomych dobra wsi I ca 8101 48'.'55 4!'.l2 1 J 4fl6'..l8 523n5 
leqo kraju, wspartych przez ,31 t9 .59029 59489 61964 65594 
zwiększoną pomoc państwa I kla-, >7172 70348 7:.J"Ol 74030 80039 
sy robotniczej jest rękojmią dol· 30549 80714 ~ 1195 83544 84070 
szeqo, szybszeqo rozwoju nasze- 14948 87827 88266 flll'Ml !)4992 
qo rolnłctwa, lepszeqo zaopatrze ~5939 96'147 ~1694" 9821;; 103"09 
nia w produkty rolne dla ealej 104280 105:; 19 108659 109513 
ludnołei naszeqo kraju. 114322 117 428 118906 119 ma 
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;Pogawędka z Antonim 

Aleje Jerozolimskie. W ~bi częśł wysokoSciowa Pałacu 
Ku/tury i Nauki Im. Józefa Stalirii'I. 

C.:AF - tot. Szyperko 

Lisł z· Warszawy · 

I Nie 
EBR1\NIE szkoleniowe z przeciągnęło się. Gdy 
wyszliśmy z Antonim 

na ulicę, zapadał już zmrok. 
- Jestem głodny jak wilk 

powiedział, zaciągając 
mnie do pobliskiej resta'.ua­
cjL 
Zamówił kotlet i zajada­

jąc z apetytem, snuł rozwa­
żania n.a temat. omawiany 
dziś w czasie szkolenia. 

- Te sprawy rolnicze to 
dla mnie prawd2liwy kłopot. 
Nie znam się na nich wcale. 
Szczerze mówiąc, wieś była 
mi dotychczas o ·tyle bliska, 
o ile dostarczała smacznego 
kotleta, jak ten oto. 

- To bardzo ile - zganl­
...fem przyjaciela z call\ powa-

o Muzeum Chopinowskie w. b. pałacu Ostrogskich 
o „Książka francuska w po~skim przekładzie" 
o Ruch przedświąteczny w stolicy 

P RACE przy odbudowie 
zamku Ostrogskich, prze 
znacwnego na siedzibę 

Towa.rz.ystwa im. Fryderyka 
Chopina, dobiieg.ają końca. 
Zamek ten, wzniesiony jako 
b.a~tion obronny w 1597 r. 
p!"ZE!Z kasztelana krakow­
s:,;ego Janusz.a Ostrogskiego 
i przebudQIWany wspaniiale 1v 

końcu XVII w. przez m1j­
wybitniejsze.go architekta 
tamtej epok.i - Tylim.ana. z 
Game.t'el G.amersk.ie.go, :z.:re­
konstruowany został obecnie 
- po .zniszczeniach oota·tniej 
wojny - na podstawie odna­
lezionych siedemna»towiecz­
nych planów, opracowal!lych 
p<oozez laureata Nagrody Pań 
stwowej prof. inż.. ai"cil. Mle­
czy!Xa wa Kuźmę. 

W chwili obecnej wykań­
ezane jest wnętrze zamku. 
$elany sal są biało - zlote, 
zdobne w malowidła, pła­
skorzeźby, oll:>r:i:ym~e lUs<tra. 
Kolumny z seledynowego 
marmuru, nis:rmurowe scho­
dy, żyrandole i ki.nkiety z 
btązu i krys.z.tału, stylowe 
meble - stwarzają godne o­
toczenje dla ohopliiowskl.ej 
muzykL 

W nowej pięknej siedziibie 
Tow. im. FryderyKa Chopi­
na będzie mogło rozwinąć 
Jeszcze owocniej swą dz',a­
łdność. W dolnych salaeh 
zam.ku mieścić się będzie 
Muzeum Chop.nowskie. Znaj 
dą się w nim wszystkie -
w oryginałach lub fotogra­
fi;,ch - c~'1ne pam;ątki po 
wielkim muzyku. Dotychcz.a 
sowy zbiór, zawierający 
1200 stron pism wielkiego 
muzyka i i!lustrujący mate­
ri.ały często n:edostępne, znaj 
dujące się poza granicami 
kraju lub będące . jedynym 
ocalalym dokumentem 
Tow. im. Chopina uprzy­
stępni wkrótce szerokim ma­
som. tym wszystkim, c,!a któ 
rych iycie i twórczość Cho-

Usługowa. Sp'lld7.ielnla 
Pracy 
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Łódi, Piotrkowska 39 

tel. lOS-90 

przyjmuje zlecenia na 
prowadzenie 1 organ1zo­
wao1e ks1ęgowośc1 oraz 
wyprowadzanie zaległo 
ści księgowych. 

pina są dirogie i bliskie. 
Piękna sala koncertowa 

na 200 osób, sale mieszczą­
ce płyto - tekę i stilo - tekę 
- ZSRR ofiarował nam 40 
nagrań na stilo utworów 
chopinowskich, wykonanych 
przez najwybitniejszych ?ia­
n.i.9tów radzieckich - dal~j 
kabin.a dla rad"° w celu re­
transm.lowania koncertow, 
skąd wkrótce nadawane bę­
dą środowe koncerty chop1-
nowló.kie, biblioteka dzieł, po 
święconych Chopinowi i ga­
binet dla pianistów - wirtU-O­
zów i muzykologów - wy­
pełniają daW'.lly zamek 
Ostrogs.loch. 

Już w początkach przyszłeqo 

roku zarówn" waruawiacy, jak 
l licznie przybywający do stoli· 
cy miuzkańcy innych miut -

. będ'ł moql• odwiedzał zamek 
Ostroqsklch, zamek który bę· 
dzi• żywym pomnikiem Ghopt· 

* • 
D WIE ciekawe wystawy 

licznie odwiedzają ostat­
nio warszaw:acy. Dwie wy­
sitawy, zbliż.ające nas do do­
rnbku kulturalnego, do sztu­
ki Francji. Jedną z nich jest 
wy5taw.._ francuskiej tkani­
ny arty~-tycz.nej, drugą 

zorganizowana w Klubie 
Międzynarodowe} Prasy i 
Ks.iążki przy ul. Nowy $wiat 

wystawa pt. „Książka 
francuska w polskim prz.e­
kład:&e". 
Wzdłuż ścian, udekorowa­

nych na1·odowymi barwami 
Polski i Franc31 i po.rtreta­
m1 naJwybitniejszych pisa·rzy 
ł'l'am:ji: Ra'belai.s, Moliere'a 
Voltaire'a, Balzaca, Hugo, 
łtomain Hollanda - stOlS.t{<J 

z· książkami w barr-wnych o­
kła<lkach. Stoiska za•pem1one 
przekładami dzieł hteratury 
francuskiej zarówno kła­
sycz.nej, Jak i wspołcze.>illeJ. 
'l'ylko w pierwszym pół.m­
et.u 1953 r. wydano w Polsce 
LudQwej 732 tys;ące egzem­
p1arzy dzieł klasycznej lite­
ratury franc1.1SkieJ 1 275 ty­
s1ę-:y egzemplan.y książek 
współczesny<:h a.utorów fran­
cuskich. 

Na początku 1954 r. wyj­
dzie z druku dalscze 730 ty­
s.ęcy tomu w irancusK;ch 
klasyków i 110 tysięcy to­
mów dzieł współczesnych 
postępowych p.:><irzy fran­
cusk.ch. 

!>pecJ;;lny dział wystawy za)· 
muią zdjęcia za sztuk kla~yków 
francuskich, wystawianych na 
scenach teatrow Polski Ludo· 
Wej, a wit;c „Cyda'\ „Choreqo z 
urojenia", „Nie 1qra się z miłoś 
cią'", „Swiętoszka" 1 wielu in· 
ny~h ... Zqromadzono tu rown1e.e 
p1akaty filmów ft ancuskich, qra 
nych na polsk,cii ekranach, Jak 
„l'anfan Tulipan", „Bez adre­
su", „Skandal w Clochemerle" 
itp; 

* * „ 
R UCH przedświąteczny o­

garnął już WarS?.<iwę. Na 
wielu plac.ach 1 skwerach 
pokazały się zielone, pachną­
ce żywicą choinki, w oknach 
wystawowych lśnią koloro­
we choinkowe ozdoby. 

W sklepach ruch. Naj­
większy bodaj w Centralnym 

Domu Towarowym, gdzie w 
dniach od 6 - 24 grudnia 
odbywają s;ę targ i z:mowe, 
na których asortyment to­
wa•rowy powiększony zosfał 
o około dwa tysiące nowych 
artykułów. Działy odzieżo. 
we I tekstylne otrzymały bo­
gaty ·wybór konfekcji i naj­
rozmaitszych m!lter:ałów, na 
półkach pojawiły się nowe 
modele obuwia. a stoiska z 
artykułami gospo<llli!"Stwa 
domowego otrzymały Z'l.vi~k­
sz.one ilo..<lci garnków i pa­
telrd. 
Dużą atrakcją jest spe­

cj.a.lne stoi,sko z modelami 
odzieży d'!łITlskiej, która nie 
jest produkpwana masowo, 
a której w~ry opairta zoota­
ły na życz€«1iach klientek, 
które w d~iale konfekcyj­
nym często wypowi.adały 

swe za5ttz.eżenia w stosunku 
' do gotowych sukien i pra­
gnieni.a, jakie suknie C'l.Y 
płaszcze chciałyby nosić. 

W dniu otwarcia tarqów przez 
CDT przewinęło się około 60 tys. 
kupujących . Przed umymi świę 
tami w stoisku z podarkami -
na życzenie klientów obsłuąa 
stoiska przyqotowywaił będzie 
potczki, złożone z przedmiotów 
doVJolnie wybranych przez ku· 
pująceqo. 

llgr. 

tylko 
gą. Wieś to nle tylko koMe­
ty. I nie tylko chleb, cukiel", 
kartofle, ma.s?o itd. Wieś to 
również l pnede wuystkim 
miliony ludzi, obywa.tell tak 
jak ty I ja. Wieś to ludi:ie 
pracy - chłopi ma.to I śred­
niorolni, a.le wieś to również 
teren, gdzie p<lffAJstała dość 
silna jeszcze wroga nam kia 
sa społeczna. - kuła.cy. Wieś ..• 

- Nie rozpędzaj się -
przerwał mój potok. wymo­
wy Antoni, Przecież dopiero 
słuchałem dwugodzinnego 
wykładu, a ty znowu„. 

No dobrze, dam spokój. 
- Nie sądź mnie znów 

tak żle - rzekł z uśmie­
chem, zamawiając dwa ciem 
ne piwa. - Owszem, intere­
sują mnie te sprawy, tyiko 
zastrzegłem ię, że się na 
nich nie znam. Bo jak to 
właściwie jest - ożywił się 
- wciąż słyszę, że tak źle 
z tym naszym rolnictwem. 
Że nie nadąża, że nie wyko­
nuje planów, że nadmierna 
dysproporcja itd. itd. 

- A przecież nikt u nas 
nie głoduje'. co? - dorzuci­
łem podchwytliwie. 

- Właśnie. Jakoś to rol­
nictwo kanni każdego z n:;.s. 

- No wi<izisz, jednak nie 
dość uważnie zapoz.1ałeś się 
z materiałami IX Plenum. 
Rzecz.ywi.ście, mówi się tam 
o bra.ka<:h w rolnictw.e i tej 
spr.awie poświęca się nai­
więcei uwag1, a tu dlatego, 
że chcemy i musimy prz.e­
zwyciężyć te braki. Ale mó­
wi się tam również o po"Waż 
nych osiągnięciach, jakie ma 
nasze rnlnictwo. 

Przypomnij sobie. Obecna 
produkcja rolnicza jes& 
znacznie większa niż przed 
wojną. Jej wartość w porów 
naniu z rokiem 1938 jest o 
30 proc. wyższa w przeiicze­
niu na Jednego mieszkańca.. 
Nie wolno przy tym zapomi­
nać, że te wyniki uzyskane 
zostały pny mniejszym niż 

„ przed .woJnl\ stanie za.trnd­
nienia. Jeiełi przeliczymy 
produkcję roślinną l hodo­
wlaną na Jednego ~trudnio­
nego w roln.ichvie, to ten 
wzrost w po.l'ównaniu z ro­
kiem 1938 wynosi aż 80 proc. 

- Tak, przypominam so­
bie, mowa Je;it o "tym we 
wstępie do tez rolniczych. 

- Właśnie. Ale dodajmy 
jesz.cze: realne dochody na 
głowę ludności t'Olniczej w 
1953 roku w porównaniu z 

1 rokiem 1938 wzrosły o ponad 

kotlety ... 
7~ proc., a w porównaniu z 
rokiem 1949 o około 20 proc. 
Są to przocież bardzo p:iważ 
ne osiągnięci.a i w ż"dnym 
wypadku nie wolr.o ich po­
mijać. 

- Tym bardzięj więc po<l­
trzymuję moje pytani·e. Sko­
ro r-0lnictwe- nasze rozwinę­
ło s;ę poważnie, skoro po:. 
trafi w zasadzie wyżywić 
na.s , po C'O mówimy tyle i po 
dejmujemy takie wys:ilki w 
kierunil:u usprawnienia go. 
Rozumiem, rozwój jest ko­
nieczny, nie można st:ić w 
mieJECU, ale rozwinęło się 
rolnic-two dotychczas, rozwi­
jałoby się nadal w tym sa­
mym tempie. 

- Otóż nie, mój drogi. W 
tym samym tempie to .,;ta­
nowczo za mało. Uświar:om 
sobie, że przy tych wszyst­
kich osiągnięciach, które ci 
pi-zypommalem, wzrost ;:>!o­
dukcji rolniczej w okresie 
ht 1950-1953 nie wyniósł 
nawet dzie,;iiątej części tego 
wzrostu, jaki wykazała pro­
dukcja przemysłowa. Czy to 
nie jest nadmierna dyspro­
porc.ia, · o której sam wsporo 
nialeś, nie uświadamiając so­
bie jednak dobrze, co ona 
oznacza? 

Dotychczasowe tempo ro:i:­
woju rolnictwa było poważ­
ne. Ale u nas, w kraju bu­
dującego się socjalizmu, jest 
to jf'szcze wciąż zbyt powol­
ne tempo. Musimy je znacz­
ni~ przrspieszyć. 

Mówisz, że rolnhitwo jakoł 
nas żywi. Ale przecież chce­
my, żeby żywiło nas nie „ja­
koś", ale coraz lepiej I to w 
krótkim czasie znacmie le­
piej. Czy nie chciałbyś za 
swój kotlet płacić ta.niej? 

- Ty wciąż z tym kotle­
tem - uśmiechnął się Anto­
nl. - Czy naprawdę aż tak 
nisko mnie cenisz, że uwa­
fasz kotlet z.a a•rgument, któ 
ry najbardziej mi trafia do 
przekonania? 

- BynajmnJej. Zgodzili­
śmy się przecież na począt­
ku, że chodzi n'.e tylko o ko­
tlety. w:esz, że w ostatecz­
nym rachunku chodzi o 
rzecz najważniejszą, najbar­
dziej wzniosłą - chodzi o 
człowieka, o zbudowanie 
dlań socjalizmu. A socjalizm 
to nie tylko obfitość towa­
rów, ale t.o również inny, no 
wy człowiek. Człowiek wol­
ny i kulturalny, człowiek po 
zbawiony przesądów, czło­
wiek o szerokich horyzon­
tach myślowych i jeszcze 
szer~zycn perspektywach. 

- Rozumiem cię - rzekl 
Antoni z powagą. - Pol;ty­
ka na wsi, którą wytycza 
IX Plenum, służy właśnie 
sprawie socjalizmu. przyspie 
sza jego budowę tak na wsi, 
jak i w całym kraju. 

- I to jest właśnie sedno 
rzeczy - dodalem na zakoń­
czenie. 

JAN MUREWICZ 

Rronika kulturalna 
p l(;:KNE I wymowne zakoń· 

czenie miała Sesja Mate)· 
kowska Państwoweqo lnstyti.tu 
Sztuki, k:óra zgromadziła wiei 
kie qrono malarzy, historykow 
szuki i krytyków z okazji 60 
rocznicy śmierci w1elkieqo ar· 
tysty. 

Pierwsza część teJ sesji od· 
była się w Wal"szaw.e, trzeci 
d21eń przeniósł uczastntków do 
Krakowa. Bezpośrednio po zam 
knięciu sesji od>Jyły sit dwa od 
czyty o Matejce krakowskich 
na11kowców prof. Dol>rowolsk1•· 
qq i prot. Estreichera, wyqto· 
szone w Nowei Hucie wobec 
m1odzieży robotniczej. 

• • * 
Dnia t O.Xll br. teatry pań-

1twowe wykonały przedtermino 
wo plan na rok 1953. W okresie 
tym, teatry dały 21.317 przed· 
stawień, co stanowi 100,6 proc. 
planu roczneqo. Przedstawienia 
obejrzało 9.037.503 widzów, co 
stanowi 103 9 proc. planu rocz· 
neqo. Plan wpływów został wy­
konany w 102,6 proc. 

• * * 
W lłr. Wytwórnia Filmow 

Oświatowych w Łocizi wyprodu­
kowała 40 filmów szkolnych, w 
tym 10 zdjęciowych i 30 mon­
tażowych W r. 1954 przewidzi;:i 
ne jest wyprodukowanie 13 
szkolnych filmów zdjęciowych , 
szerequ filmów montażowych. 
Przewidziane jest też wyprodu· 
kow„nie w roku przyszłym 28 
filmów instruktażcwych. 

* * * W ramach obchodu Roku Od· 
rodzenia odbyła się w żninle u­
roczy5ta akademia ku czci wiei 
kieqo poęty·chlopa Klemensa 
Janickieqo. 

Na zakończenie uroczystośc • 
przybyłe z całej · Polski deleqa­
cje udały się do Januszkowa, 
qdz1e złożono wieniec pod obe· 
liskiem upamiętniającym m1l!j 
sce urodzin Klemensa Jan1ckie­
qo. 

* * * W Cz!'chosłowacjl przebywa 
na qośctnnych występach piani · 
sik.a Halina Czerny-Stefańska. 
Dnia 15 bm. odbyt się l<oncert 
artystl<i w Brnie.. Publiczność 
przyjmo~ała pial'!lstk~ polską 
hucznym) oklaskami. W najbliż· 
szych dniach Czerny-Stefaiiska 
wystąpi z koncertami w Pr;odze 

* * * 70 m11lon;>w. eqzemplarzy ks1ą 
tek dla dz1ec1. tj. o 10 m•lio-

nów wifcej niż w r. 1951 ukaże 
się w ZSRR w roku przyszłym 
nakład"m Paristwoweqo Wydaw· 
nictwa Literatury Dziecięc~j. 

* * * W książce pl. „Imperium ery 
demokracfa" były urzędnik an­
qielskieJ służby kolonialnej -
&urns, pisze: „Władze bryty/· 
skie obliczyły, że przy obecnym 
rozwoju postępu, potrzeba przy 
najmniej 700 lat na to, by mie· 
szl<ańcy chociażby '<ameqo ylk<> 
Złotego Wybrzeża nauczyli s't 
czytał I pisać w rodzimym ję­
zyku, czyli biorac pod uwaqę 
obecny przyrł'lst ludności - o· 
koto 3.500 lat", 

Su bskrypcia 
grafiki 

K OLEJN.4. reprodukcja 
grafiki zgloszone1 do 

~ubskrypcji przedstawia. 
drzeworyt M. Spotowskiej 
„Junak SP przy budowie". 

Przypominamy, e w skle 
pie .,Desy" przy ui. Piotr­
kowskiej 117 zorganizowa­
na zostala wystą.wa grafiki. 
~am też można zamawiać 
o4bitki. poszczegóŁnych 
dziel. 

Uwaga! ORGANIZATORZY ZABAW! 

S.1ółdzielnia Muzyków i Pedagofów 
\V todzi 

ni. 'Zachodnia. 5ł tel. 158-89 
podoje do wiadomości, że zgod~ie z poleceniem Wydzia­
łu .Kultury .PRN w Ł_odzi, uruchamia z dniem 26 gru­
dnia br. dział zespołow rozrywkowych 

i po!eea 
orkiestry 

zabawowe 
o różnych składach osobowych i instrumentalnych. Za. 
potrze~wanla pisemne należy kierować do Spółdzielni 
na. 5 dm przed terminem za!>awy. 3246-K 
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Od jutra konkurs 
Z o~łatniPi ~esii Radv NaroclowPi 

estetyki wys1aw i wnętrz Bklepó" 
l\IHI) i PSS w l.odzi 

Już jutro rozpoczyna się w Lodzi konkurs 
wystaw i estetyki wnętrz sklepów MHD i PSS 
wszystkich branż o puchar przechodni „Lódi:­
kiego Expressu Ilustrowanego" i nagrody dy· 
rekcji MHD i PSS. 

i 
Spodziewane 

nieoczekiwane 
owoce 
rezultaty 

Ronkurs ten trwać będzie do koń<'a stycznia 
1954 r. 

Jak JUZ podawaliśmy, 
celem konkursu jest zbli­
:i:enie towarów pierwszej 
potrzeby do konsumenta 
przez efektowne ułożenie 
ich w witrynach i na pół­
kach sklepowych oraz od­
powiednie prezentowanie 
artykułów kupującym. 

N a wiadomość o ogło­
szeniu konkursu rozpo­
częły się pierwsze przy­
gotowania w wielu skle­
pach PSS i MHD. Od dnia 
dzisiejszego perso.nel skle­
pu, który chce wziąć 

udział w tym konkursie, 
musi nadesłać zgłoszenie 
na piśmie do swojej dy­
rekcji. Za kilka dni otrzy­
ma stamtąd plakat, który 
zawiesi w oknie wystawo­
wym. Treść tego plakatu 

, jest następująca: „Sklep 
nasz bierze udział w kon­
kursie wystaw i estetyki 
wnętrz o puchar prze-

chodni Łódzkiego Expres­
su Ilustrowanego 20. XII 
- 31. I. 1954 r." 

Dyrekcje PSS i MHD 
wydały JUZ odpowiednie 
zarządzenia celem ułat­
wienia personelowi skle­
powemu przygotowania 
efektownych wystaw i 
estetycznego urządzenia 
wrn:trz. Nie chodzi tu by­
najmniej o to, hy deko­
rator-artysta układał i 
ozdabiał wystawę. Każdy 
kierownik i podległy mu 
personel powinien we 
własnym zakresie, w miarę! 
swych sił i możliwości, po­
starać się o to, by okno I 
wystawowe i wnętrze skle­
pu wyglądało efektownie, 
by wyłożono na nim boga­
ty wybór towarów, żeby 
klient mógł łatwiej się 

orientować w możliwości 
zakupów. 

Sk. 
--------------------~ 

Sprawozdanie 

N IE BYŁO chyba miesz­
kańca Łodzi , który by 
nie ucieszył się po urze­

czytaniu komunikatu Prezy­
dium Rady Narodowej w Ło 
dzi, opublj kowanego w 
przeddzień ootatniej sesji. 
Wyczytał zeń bowiem, że 

„poszczególne komisje Rady 
zapoznają tSię dokładnie z 
planami pracy wszvs t";:ich 
agend Prezydium RN i 
przedsiębion;;tw gospodarki 
komunalne.i, aby na sesji 
wskazać konkretne me'.ody 1 
sposoby usprawnienia ich 
działalności" dla pi>łniejszej 
realizacji wskazań IX Ple­
num. 

Plany są ambitne 
- To nie ulega kwestii. 

Opracowując je, Prezydium 
RN zdało sobie surawę z o­
gromu zadań, które przed 
nim staneły p:> IX Plenum 
Partii. Plany o tym wię­
Jr..szym znaczeniu, że w wielu 
dziedzinach mają naprawić 
c:lotychczasowe, rażące bra­
ki. 

Każc1ego z nas uc'~ZY 
fa.kt, że w roku pnyszły:n 
planuje się ntwor:r.enł ~ 236 
nowych punktów ush1-to­
Wy<'h, że nro<lukc,h drl)­
bnej wytwórcw&ci ma. 

• 
li 

Centrala Odzieżowa wyciqga wnioski z łez 
„Idziemy w teren" 11 Podoba się w l1Jdzi, 

9le czy i w Stalincgrodzie? fll Moloch biuro-
kracii · czyli osobliwe planowanie 

P RZECHODZISZ, Czytel­
niku, ulicą, zatrzymu,esz 

się przed wystawą sklepu i 
mvślisz: „sweterek - ow­
SDem, ale po co te skośne 
wzory? Albo płaszczyk d1ie­
cięcyl Na oko niezły, ale 
dlaczego tak mało estetycz­
n ie zrobiony? Przecież 6-let­
nie dziecko będzie w nim 
wyglądało jak.„ 60-letni ka­
irzeł!" 

lizy rynku w biurach woje­
wódzkich CO, który postara 
się o nawiązanie ściślejszego 
kontnktu z detalem na wsf 
i w mieście, zajmie się kon­
trolą str.nu zaopa\rzenlr. akle 
pów detalicznych, który, jak 
wiemy, powstawia jeszcze 
gdzie niegdzie wiele do ży­
czenia, zainteresuje się po­
nadto pracą handlową gmin 
nych spółdzielni, 

WZORY -
DO KONSUMENTA! 

t6w przed rozpo01:ęcłem pro­
dukcJl według MWYCh wzo­
rów - powinien być jak 
n:ijszybc.-iej urzeczywistn io­
ny. Przecież jednym ze :tró­
deł tworzenia się rem3.nen­
tów jest fakt, że wzory za­
twierdzają„. unędnicy, a n;e 
ci, którzy pójdą po towar do 
sklepu. Zac."iwyt komisji se­
lekcyjnej: „Ach, jakie to ład 
ne!" nie zawS"Le zgadza się ze 
smakiem maw...,ego odbior­
cy w różnych częściach kra­
ju. 

- Tylko, czy nie będzie 

wzrosnąć o 34,8 proc. w 
stosunku do planu na br.; 
ie w l'iągu dwu „ najbliż­
szych lat ma ~wstll.ć 397 
nowych sklep1'tw dei!L'ioz­
nych: że w Jatach Hl51-55 
za1>patrzenle Wdzl ma u­
lec 'El'·a.cznemu riwiększe­
nlu: w mięso - o 7 proc„ 
cukier - o 20 proc , tłusz­
c:>.e :rn-ierz~ce - o 48 proc. 
it<l. 

Miłą dla łodzian jest też 
wisdomość, że w r. 1954 po­
za rozbudową sieci wodo­
c · ągowo - kanalizacyjnej -
planuje się o 50 proc. prze­
dluienie czasu wydawania 
wody z hydrantów; że ma 
powstać 45 nowych studni 
publicznych, że przystąpi się 
do podniesienia stylu i ja­
kośc i pracy personelu fa­
chowego slui:by zdrowia 
itd. 

Samokrytyka 
Niejeden z czyte1nlków, 

gdyby był obecny na se­
sji, niewątpliwie pomyślał 

by sobie: 
- Bardzo do1u-ie, że 

rre'l!~·dium wytyka swe 
błędy, ie się do nich przy­
znaje. Ale czy wszystlt'~ z 
r1foh wystąp.iły dOIJiero w 
świetle tez IX Plenum? 
Mieszkańcy Łodzi, a 

zwł.a.szcza przedmieść, słu­
chając tych s.amokrytycz­
nvch uwag prezydium. mo­
gliby od razu zareplikować: 

- Przecież tv nie od 
dziś wiadomo, że spół­
d:delcz::ść usługowa. i han­
del nie dbają o ro~ój sie 
cl swych p'acówek na. 
przedml"'.ścbch, 3 prezy­
dlnm od dawna. niP. potra­
f! tego stanu rzeczy zmie­
nić! 

Co z tego, że prezydium 
,.anal izowało braki" w pracy 
wydziału kwaterunkoweg'l . 
skoro n~e IJCde}mowało wlaś 
ciwych uchwał, które by ra­
dykalnie zmieniły nieodpo­
wiednią wielokrotnie pracę 
tej placówkl? 

* • * 
Te I inne r.anłedbane 

d'llied~!ny w pracy prc:y­
dlum. WYtknlęte samokry­
tycznie przez jego prze-

wodn1r7.a.eego, powim.ny 
byly już dawno znalt'oźć 
wła.~clwe. odbicie w d:r,ia­
łe.lno:icl na.s;r;ej Rady. 
Nie znalazły. Znajdą na 

pewno teraz. pr~ rozpra­
cov.-ywan i u sposobów reali­
zacji wskazań IX Plenum. 

Czy byli 
przygotowani? 
Należało się 5podziewać, 

że se6ja wytyczy konkr~ne 
drogi dla dals-z;ego rozwoju 
miasta. Referat wskazał ge­
neralną linię tego rozwoju, 
którą w dyskusji należ.ało 
rozwinąć. Czy radni wywią­
zali się z tego zadania? · 

Niektórzy, jak np. radni 
Seweryniak i Sikorski 
tak. Niestety niewiele było 
nowych, aktualnych wnios­
ków. I tak np. radny Ko­
walczyk sypał sloganami. a 
radnem~I' Basińskiemu dro­
bne wycinki , ,:z własnego 
podwórka" przesłoniły obraz 
istotnych potrzeb jego dziel­
nicy. 

„Epokowe 
odkrycia" 

Aż zmuszał do zastano­
wienia brak przygotowania 
u wielu radnych do sesji o 
tak wiPlkie; wadze. 

Na.fbarcizłej zaś zdumie­
wa „epokowe odkrycie", z 
którym wyst:}pill nlektó­
ny radni. doma.gl'Ji'\CY 
slę„. .,powiązania z tere­
nem", „nawiązania współ­
pracy rnl'}'l7:Y JJllS7"czegól­
nymi komisjami" ltl). 
Zdumiewa, bo przecież 

Uikie „wnioski" i;ą oczywis­
te. 

Zapomniana ... 
Ten fakt wyjaśnia wtęc, 

dlaczego tak :mało padło z 

ust radnvch konkretnych u­
W<Jg o e"Posob<;ich podniesie­
nia st.opy iyruowej ludnośi:i 
poRzczególnych dzielnic. 

A zapomniano o wielu z 
nich. Wypowiedzl.po:.a kilko 
ma dezyderatami, nie-z.awie­
rały słó·,11 o istotnych potrze.. 
b:;ich mieszkańców dzielnic 
czy blo1:ów, o sposobach 
z.:ispokajania tych potrz.eb. 

Złe tradycje 
Sesja trwała blisko 7 go­

dz.in. Rozpoczęła S'!l pa y 
niemal po brzegi wypełnio­
nej sali. Ostatni jednak z 
dyskutantów - murarz Bi­
jak przemawiał j11ż tylko do 
garstki lic>:ącej niewiele po­
nad 60 osób. 

I tu trzeba. zwrócić u­
wagę na fakt, ie wielu ra­
dnych opusze?.a salę wnet 
pn przerwie, inni „wYmY­
kają się" stopniowo, a wie 
lu z poomst:i;'ącycb clo koń 
ca drzemie ery zab1ja czas 
lekturą. 

Złe to tradycje, a zaob­
serwować je można na każ­
dej sesji. Czy prezyd;um nie 
ma na nie środków? 

I wreszcie - czy wcześ­
niejsze rozpoczynanie obrad 
nie miałoby wpływu na ich 
korzystniejszy przebieg'? 

* * 
R.eaHzacja wyt;<'cznych· 

I"X Plenum n·e jest łatwa. 
Ra·lę Narodową czeka;lą 
z.P.da.nfa wyr.>a ga 'ace zna::z 
n'e sprawn!eJs1ej pracy 
niż dr.fa-O. W tvm celu trze 
ba jale' na.Jry~l!l i z•.va!­
cz:r,ó d9tvchc-r,a„owe błęa.y 

i !lkupi" wseyst.k'e slly dla. 
d~kommllł przelom1i, któ­
ry w efd:cle ma prr.ynieśó 
s~nleezeństwu Łodzi SIMł­
dzłewa.ne o~ce. 

SERGrusz KŁACZKOW 

lekcje rylmiki 
dla. dzieci od lat 4 oraz starszych prowadzi 

S9ółdzielnia Muzyków i Pedagogów 

3245-K 

w Łodzi, uL Zacbodnh 54. tel. 158-89. 

• 
Tezy os.tatnlego Plenum 

wiele uwagJi poświęcają te­
mu, co myśli konsument, Je­
go życzenia bowiem powm­
ny być w większym, niż do­
tąd stopniu, motorem dzia­
łania przemysłu pracującego 
na zaopatrzenie rynku. Ale 
czy tylko przemysłu? 

- Zwiększyć wpływ kon­
sumenta na produkcję - oto 
nasze drugie zadanie - 'mó­
wił nam dyrektor handlowy, 
Bojanowski. - Dotychczaso­
we komisje selekcyjne, za­
twierdzające wzory dla prze 
mysłu, pracują centralnie i 
nigdy nie ma pewności, że 
to, co zatwierdzą w ł.odzi, 
będzie się p:xl.obało odbiorcy 
w Stalinogrodzie czy na Po­
morzu Zachodnim. Chcemy 
to zmienić i· przybliżyć ww­
ry i modele nowej produkcji 
do bezpośredniego odbiorcy. 

trudności w samym przemy- -------------------- -------- ------------------­
śle, czy będzie on mógł bar-

W biurze Centrali OdZlle­
żowej w Łodzi doszliśmy do 
wniosku, że sens uchwał 
partii pragnie jak najszyb­
ciej zrealizować również i 
odzieżowa dystrybucja. Te 
pragnienia wyrażono w u­
chwale, podjętej 8 bm. Oto 
n3jważniejsze kientnki ofen 
sywy, jaką roi.poczyna już w 
tej chwili kierownictwo i za 
kog.a Centrali Odzieżowej: 

PILNE ZADANIA 

pogłębić analizę rynku, a­
by dokładn!ej poznać potrze 
by kon.;umen ta w mieśc:e i 
na wsi, 

Epov.rodować wprowadze­
nie do produkcji nowych 
artykułów, rozszerzyć asor­
tyment. 

Jak Centrala wykonuje te 
zadania? W tej chwili two­
rzy się specjalny apara·t ana 

Do tęgo celu jednak po­
trzebne jest uruchomienie 
specjalnej produkcji wzorów 
przy jednym z zakładów 
przemysłu lekkiego, wunów 
tych bowiem powinno wy­
starczyć dla wszystkim wo­
jewództw. Mimo, że w z.as.a­
dzie ministerstwa zgadzają 
s!ę na tego rodzaju załatwie 
nie sprawy, brak jest dotąd 
decyzji MPL. 

NIE TYLKO ODZIEŻ 
Słuszny zamiar zastęgnlę­

cla opinii samych konsumen 

•Jwa~a! 

Mt1zy(·y Zaba\f<>wi ! 
VI związku z całkowitym przejęciem 
przez Spółdzielnię Mużyków i Peda­
gogów obsługiwania zabaw orkiestra­
mi tarn~cznymi, Zarząd Spółdzielni 
przyjmuje zgłoszenia kierowników 
orkiestr tanecznych codziennie poza 
niedzialami i świętami w godz. od 9 
do 17. (ul. Zachodnia 54, tel. 158-89) 
w celu rejestracji i przeprowadzenia 
rozmów organizaeyjnych. 3242-K 

dziej elastycznie reagować 
na potrzeby rynku? 

FATALNE 93 DNI! 

Z kopii pisma przesłanego 
przez Centr. Zarz. Przemy­
słu Odzieżowego do czynni­
ków nadrzędnych wyczytali­
śmy wiele rzeczy, które mó­
wią, że zarząd ten wbrew 
ogólnie zrozumiałemu kierun 
kowi wyjścia naprze:::iw kon 
sumenta - nie rozumie swa 
ich zad.ań. Bo posluchajcie: 

„n.a wprnwatll!;enie do pro­
du_kcji nowych_ okryć dam-I 
sk1c!1 i m'"9k1ch będziemy 

potrzebowali·.„ 98 dni" (!) (od 'I 

zamówienia - przyp. red.J. 
- My planujemy kwartal­

nie - oświadczył nam ob. 
Szprnch w CO - a takie 
planowanie czasu przez prze 
mysł odzieżowy uniemożliwi 
nam planowanie nawet 90-
dniowe, bo przemysł ten po­
trzebuje aż 98 dni od mo­
mentu zamówienia do roz­
po::zęci.a produkcji!!! 

A w:ecie, na co prze­
mysł potrzebuje tyle czasu? 

Jest w piśmie specyfika­
cja. A więc -.na opracowa­
nie rysunków i zatwierdle­
nie ich - 14 dni, sporządze­
nie szablonu - 5 dni (co 
krawiec może zrobić „od rę­
ki"), na wykonanie modelu 
i zatwierdzenie przez komi­
sję - 14 dni (co kr~wi~ ·z,ro 
biłby w 4 dni), „rozpracowa­
nie" techniczne szablonow i 
układów - 30 dni, kontrola 
tego wszystkiego, co zrobio­
no - 5 dni, a przygotowanie 
do produkcji masowej -
30 dni. 

Ugięliśmy się mimo woli 
pod ciężarem.„ molocha biu-1 
rokracji. F. B. 

Na marginesie akcji spisowej 

Jeszcze raz o sprawach mieszkaniowych 
W ARTYKULE tym pra z f" Ciesielska gnę rozwiać wt:zelkie ~o._1_a _________ _ 
wątpliwości, któr.e może na- -;;\ceprzewodn.iczący Prezydium 
tSuwać tym czy innym cby- Rady Narodowej m. Lodu. 
wat.el om akcja spisowa 
mi€'3zkań w Łodzi. 

Przede wszystkim pragnę 
oświadczyć, że do akcji w.;;e 
dlania jEszcze nie przystąpi­
liśmy, akcja ta nie mcże 
rozpocząć się przed ukoń­
czeniem cqnności spiso­
wych. które potrwają do 24 
grudnia. 

Zanim nastąpi ewentual­
ne wsiedlenie powiadom!o­
ny będzie o tym główny lo­
kator, bez wiedzy którego 
n ikt nie może być do jego 
mieszkania dokwaterowany. 
Tego będzie się przestrzegać 
be-.:\v-ŁP:lędnie. Zdarzyły się 
już próby nastraszeni.a loka­
torów przez rozmaitych a­
wanturników, którzy zgla­
szają się do lokatorów I po­
wołując się na rzekomo po­
s' adaną decyzję władz kwa­
tenmkow~'Ch usiłują sam:i­
wolnie i bezprawnie zająć 
pokoje. O każdym takim wy 
padku n.ależy natychmiast 
powiad.smiać władze kwate­
runkowe. 

Jeśli zaś chodzi o s:im'l 
wsiedlanie. to · oczywiście 
akcją tą objęte będą lok.!!le 
)lllieloizbowe o powierzchni 
miPSzkalnej większej, niż 
przewiduje ustalona norma. 
Wsiedłane bedą te rodziny, 

które mieszkań w ogóle nie 
posiadają Jub mieszkają w 
walących się domach. Jeże­
li główny lokator wyra-
zi na to zgodę nie 
będzie oczywiście ża-

dnych trudności, jeżeli na 
tomiast nie -z;godzi się - bę­
dzie mógł w ciągu 7 dni od 
daty decyzji Wydziału Kwa­
terunkowego na wsiedlen1e, 
odwołać się od tej decyzji 
do Odwoławczej Komisji 
Lókalowej. Pned rozpstrze­
nicm sprawy i wydaniem 
decyzji tejże komisji, nikt 
nie będzie mógł być wsle­
diony. Pragnę za-znaczyć, że 
pr~womocne będz'.e jedynie 
orzeczenie Odwoławczej Ko­
mk>.ii Lókalowej, a wykona­
nie jego bedzie mogło nastą­
pić dopiero w ciągu 14 dni. 

Ażeby nie utrudniać lu­
dziom współżycia, będziemy 
się starali przy ewentualnych 
wsledleniach tak dobierać 
współlokatorów. ażeby odpo 
wiadali sobie oni pod w1g' ę­
dem intelektualnvm, pokre­
wności zawodu itp. 

W mieście ro7siewane są 
wrogie plotki o rzekomym 
podatku luksusowym, który 
ma siQ podolnlQ wymierzać, 

oraz o rzekomej po<lvryi.ce 
kcmomego. Otóż podatek lo 
kałowy płac:i już od dawn.a 
każdy mieszkan'ec i żac.~1ych 
tutaj zmian nie będzie. Nie 
ma również mowy o podwyi. 
szeniu świadczeń. Obowją­

zywać one b~ą nadal w do­
mach podlegających MZBM 
według norm z li>top2d3 br. 
A j.ak powszechnie wiado­
m:i, normy te w listopadzie 
zostały ujednolicone. 

Polegało to na tytn, że 
za;:tosowano przy świadcze­
niach jednolity mno±nlk w 
stosunku do wszyst'.dch 
mie:;zkań tak jednoizbcwych 
jak i wieloizbowych. Do li­
stopada w miEszJ.rnniach je­
dnoizbowych świ adczerna o­
bliczało się w stosunku 10-
krotnym do zasJdn iczego 
komornego. a w mieszka­
n\.ach wieloizbowych - w 
E"toounku 6 lub 8-krotnym. 
Od listopada mnożnik na 
świadczenia dla wszys tkich 
bez wyjątku mi~zk.ań w 
Łodzi jest 10-krotny w sto­
sunku do pod.stawowego ko· 
mornego, 

Pragnę r6wnież podkrfślić 
jeszcze raz. że żsdne zwyżkl 
nie są przewidziane i ko­
morne nie ulegnie zmianie. 

Na 'l.Clkończ,enie zwracam 
się z apelsm do w.:-zy~tkich 
mieszkańców, aby n ie daw.a­
li posłuchu wr~i.m nlot­
kom. 



Pomyłki, których nie można potem 
. , 

naprawie 

Czy Jurek musi zostać lekarzem? 

Biblioteka Miejska w Piotrl<owle Tryb. posiada 22.744 ksią­
żki. Korzysta z nich ok'lło 2.800 czvtelników. Książki sa roz­
prowadzane wśród robotników miejscowych zal<ladów 'prze­
mysłowych oraz uczniów szkół za pośrednictwem 23 punk­
tów bibliotecznych. 

Kierownll;two biblioteki orqanlzuJ• system3tycznle wie­
czory dyskusylne. Jec!en z takich wieczorów odbył się no. 
w Domu Miocieqo Robotnika, qdzie omówiono książkę W. Wa­
silewskiej pt. „Ojczyzna". 

Urzedza sl11 tu również wlec:rory czytania bajek cieszące 
się du!:ą popularnością wśród dzieci. 

Na zdjęciu: pracownice bibliotek! przyqotowvh zestaw 
książek dl• jedneqo z punktów bibliotecznych. 

CAF - fot. Kraska 

Upowszechniamy kulturę na 
. 

WSI 

Konknn [lJlelni~ów Wieii~it~ 
Po raz czwarty od r. 1950 

zorganizowany został w na­
szym krriju Konkurs Czytel­
ników Wiejskich. 

dziete umasowienirt Kon­
kursu Czytelników Wiej­
skich. Dotycz11 to w 
pierwszym rzędzie powia­
tu lódzkiego, gdzie dotych­
czasowe osiqgnięcia są 

wręcz kompromitujące. 
A. 

Zadania tego konkursu sq 
piękne. Wpłynąć ma on na 
upowszechnienie wśród pra­
C(Ljących chlopów książek 
treści beletrystycznej i z 
dziedziny popularno-nauko­
wej oraz arcydzieł starej po­
stępowej literatury - przy­
czyni się do właściwego 
kształtowania światopoglądu, „STAŁY czyTELNIK": 

- Skończmy już tę niepo­
trzebną dyskusję. Powiedzia 
łam, że będziesz studiował 
medycynę, albo nic„. 

- Mamo, )tiedy ja napraw 
dę chcę zostać inżynierem 
budowy maszyn rolniczych„. 

- Też coś! Wujek jest zna 
nym lekarzem, a ty chcesz 
pracować na jakiejś tam 
wsi„. 

Ostateczny wynik tej roz­
mowy łatwo przewidzieć: 
sterroryzowany Jurek czy 
Jacek albo „oblewa" egza­
min wstępny, albo poświęca 
się zawodowi, który jemu o­
sobiście nigdy nie da zado­
wolenia. 

ZBYSZEK Z ŁODZI: Zapy­
tuje Obywatel, czy jest ko­
nieczne, aby ukarany wyro­
kiem sądu na 1 rok więzienia 
z zawieszeniem, podawał o tym 
przy wypełnianiu ankiet, sko­
ro od wyroku upłynęło już 6 
lat, w kt<'lrym to okresie zain­
teresowany prowadził się nie­
nagannie i nigdy odtąd nie 
wchodziił w kolizję z prawem. 

Wybór właściwego kie­
runku studiów - to spra­
wa bynajmniej nie błaha. 
\V żadnym zaś wypadku 
na powzięcie takiej czy 
innej decyzji nie powinien 
wpływać egoizm czy fał­

szywa ambicja rodzioow. 
Dobrze się stało, że o spra 

wach tych mówi się już te­
raz, na pół roku przed egza­
minami dojrzałości: odbyto 
ju;i: szereg konferencji z dy­
rektorami szkół, a ostatnio 
nawet -.- spotkanie z rodzi­
cami młodzieży z klas XI. 
Od 15 bm. natomiast aż do 
świąt w poszczególnych szko 
łach odbywają się na­
rady uczniów z rodzicami 
poś\'rięcone właśnie zagad­
nieniu wyboru kierunku 
studiów. 
Sprawę bowiem trzeba jak 

najgrnntowniej przemyśleć, 
a decyzję oprzeć na rzeczy­
wistych zamiłowaniach mło­
dzieży, jej uzdolnieniach, a 
także na istotnych potrze­
bach naszej planowej gospo­
dark1i kadrowej. 

I tu wyłania się ogrom­
na rola rodziców. Pomoc 
w WJ.'borze odp!lwiedniego 
kierunku studiów, a nie 
mechaniczne narzucanie 
swej woli - oto sens ich 
zadania. 

W czym powinna się wy­
rażać ta pomoc? 

Przede wszystkim - w u­
stal'~niu rzeczywistych uzdol 
nień i zainteresowań mlo­
dzieży. Trudno sobie bowiem 
wyobrazić, aby każdy z na­
szych maturzystów przeja­
wiał uzdolnienia w kierunku 
np. medycyny. 

Ten „mit" nie trudno zresz 

tą obalić. Swego czasu np. 
młodzież nasza, szczególnie 
żeńska, mówiła o swych „spe 
cjalnych", niemal od koieb­
ki, „uzdolnieniach" do far­
macj.i. Z chwilą jednak, gdy 
apteki uspołeczniono, ilosć 
„specjalnie uzdolnionych" 
kandydatów na farmację 
gwałtownie zmalała. 

A zatem u wielu spośród 
nLch w wyborze zawodu de­
cydował moment natury ma­
terialnej - rzekoma intrat­
ność tego zawodu. 

Do egzaminów ma tural• 
nych wprawdzie dość dale­
ko, sprawy jednak nie rr:oż­
na odkładać na ostatnią chwi 
lę. Tym bardziej, że już w 
końcu stycznia dyrektorzy 
szkół będą wysyłać listy kan 
dydatów na wyższe uczelnie 
z podaniem konkretnych kie 
runków studlów każdego z 
nich. 

Czasu nie ma więc zbyt 
wiele. Trzeba go zatem ja.k 
na,jlepiej wykorzystać, by u­
niknąć tak przykrych dla 
póiniejs2.ego życia młodcteży 
pomyłek w wyborze zawodu. 
Pomyłek, których potem nie 
można naprawić ..• 

(kl) 

Tego rodzaju punkt widze 
nia tkwiący korzeniiami w 
przedwojennym zapatrywa­
niu się na kwestię wyboru 
zawodu przejawia się dziś 
jeszcze u niektórych rodzi­
ców. Rzecz jasna, takiego 

stanowiska trzeba się ko· i.-------·------... 
niecznie wyzbyć dla dobra I 
syna czy córki. 

1 Decyzja powzięta wspól­
nie z dzieckiem powinna J 

być przemyślana w sposób I 
jak najbardziej obiektyw-, 
ny, poparta dłuższą jego I 
obserwacją. Słi\_d potrze­
ba stałego k1ntaktowa­
nia się ze szkołą, Informo­
wania u wychowawców, 
którzy lepiej niekiedy niż 
rodzice orientują się w za­
interesowaniach I uzdolnle 
niach młodego chłopca ezy 
dziewczyny. 
Byłoby więc wskazane, a­

by rodzice gremialnie u­
czestniczyli w rozpoczętych 
15 bm. naradach w szko­
łach, gdzie zdanie wycho­
wawcy i kolektywu ucz111ow 
skiego będzie dla nich nie­
zmiernie pomocne w należy­
tym wywiązaniu się z obo­
wiązków doradcy syna lub 
córki. 

NOWOŚCI 
Wydawnictwa 

»ISKRY« 
Bratny R. 

ROLA GŁOWNA 
(opowl11dania) 

str. 150 zł 3.50 

Dygat S. 
WIOSNA 

I NIEDŻW.IEDZIE 
(felletuny sa1yr,-cznc) 

str. 1 72 zł 8.00 

Fiedler A. 

do uaktywnienia pracy w W sprawie :z:budowania ko­
wietkim dziele realizowania mórlti na węgiel - należy 
Ptanu 6-letniego - do pod- zgłosić ~ię do przewodnicząc~­
niesienia kultury, która. to go korrui~ blokowego. Kaz-: 
sprawa - jak to za.zna.cza. dy ~a rue tylko prawo, ale .1 

IX Plenum - jest jednym oboWlązek o stanie antysam­
z naczelnych. zadań naszej ta;nym, ,za.grażającym ~drow~u 
partii i rzqdu. m1esz~ncow powi.a<iorruć 

Ankiety należy WY'Pełniać 
zgodnie z prawdą i faktu ka­
ry nie należy przemilczać. Na­
tomiact istnieje możliwość 
zwrócenia si~ do sądu, który 
wydał wyrok - IZ prośbą o 
skasowanie danych o karal­
ności, czyli o zmazaniu kary 
w rejestrze skazanych w Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości. 
Pisząc do sądu, należy pod.ać, 
z jakiego artykułu sprawa by 
ła sądzona i uzasadnić swoją 
prośbę, że zasądzony pojął 
swój błąd, pracuje obecnie o­
fiarnie, słowem to wszystko, 
co poruszone zostało w liscie 

3 d • k • • GORĄCA WIES 
- n1owe s 1erowan1a A;)fBINANITELo 

Niestet11, nie wuyscv ro- wła·śc:1wy ~ozó; sanitaI"?~· Re­
zum' e3'n znaczP.nie teno kon- d~CJ~ nie mterwen1~Je w 
k 

i „ " spraiwie swarów czy meporo-
ursu. . , 'edzk' h J . li 
Oto leży przed nami spis ZUillili:n sąsi. ~c · .ez~ 

do redakcji. 

* • • 
ZDZ. GOSZCZ'YRSKA: Wy· 

jaśnia!iśmy już wielokrotnie, 
że młodociani pracownicy w 
wieku 14 - 16 lat mają -prawo 
po półrocznej pracy do korzy­
stania z l4·dniowego urlopu 
wypoczynkowego, a po rocznej 
pracy - z miesięcznego urlo­
pu. Jeżeli chodzi o grupę star­
szych młodocianych pracowni 
ków (16 do 18 lat) przysługuje 
im po półrocznej pracy 7 dni 
urlopu, a po rocznej - 14 dni. 
(Dz. U. z 28. VII 1948 r. i Dz. 
U. z 12. IV 1952 r.) 

na wczasy świąteczne ,~ „. M:::::, G_.. 1200 

dotychczasowych osiqgn.ięć. chod_ZJ. o rozliczeme_za uzyc1: 
poszczer;ólnych powiatów wo pr~du - ~yło?y wskazane z~ 
· ód k. łozyć podl1czmk, a wtedy n:e 
Jewództwa l z tego. będt.ie w t liwości 'le kto zu-

ODKRYTE SKARBY 

odbieramy na Traugutta 12 str. 
111 

(opowiadania) 
zł 5.50 

Na czoło powiatów wy1uwaJ11 Ż ł d ą p · · .i · • 
ale: skierniewicki, który oaląq· Y' prą U i Jaka powmna byc 
nąl 81,9 planu, po nim kutnow· wysokość rachunku. 
ski (73,1 proc.), dale} leczyckl • • 
(72,6) i piotrkowski (72 proc.). * 
Gorzej sprawa przedstawia sit K In t ji G 
w powiatach brznhiskim, sie- e era z res aurac „ war 
radzkim i radomskini - jeszcze na" za nieuprzejmość i niegrze 
qorze} w rawskim (36 proc.), czne traktowanie konsume11-
"".leluńskim (31 ,5 proc.), łowie- tów zdjęto ze stanowiska i 
kim (26,7 proc.), łaskim (22,3 . . d 
proc.). A Jut fatalnie wyqląda przen1es1000 go o pracy, w 
w tym zestawieniu powiat /ódz-, której nie będzie miał kontak· 
kl - 12 proc. tu z konsumentami. 

- Jakte są przyczyny, że 

Biuro skierowa11 przy ul. 
Traugutta 12, pokój nr 5, 
dysponuje jeszcze wolnymi 
miejscami na 3-dniowe wcza · 
sy świąteczne. 

W tej chwili do dyspozy­
cji związkowców są skicro­
wanla do Karpacza, Polani­
cy, Międzygórza, Szczawńa, 

Kudowy . i Lądka. W ciągu 

najbliżs..:ych 11111 spodziewa-

w niektórych powiatach re-~---------------·-----------------------­
zultaty konkursu sa, tak sla­
be? - pytamy w Wojewódz­
kim Wydziale Kultury, któ­
ry dokłada wszelkich sta­
rań, ażeby pożyteczną tę im­
prezę rozpropagować jak naj 
szerzej. 

Odpowiedziano nam: 
- Wszędzie tam, gdzie bi­

blioteki wiejskie mają pełne 
poparcie prezydiów GRN o­
raz Związku Samopomocy 
Chlopskie3 i ZMP, rezultaty 
sq. zadowalajo,ce. Tam nato­
miast, gdzie bibliotekarz pra 
cuje 'I!' osamotnieniu, gmina 
nie reatizuje planu ..• 

Stąd wniosek: władze 
te1·enowe i organizacje ma 
sowe na terenie woj. łódz­
kiego muszą uaktywnić 
swoja, pracę w pięknym 

SOBOTA, 19 GRUDNIA. 

12.15 „Na swojską nutę". 12.4S 
Aud. dla wsi. 13.00 Koncert ork. 
rozgł. bydgo1>kieJ 13.40 Pieśi\ 
„Muzyka mojej duszy". 14.10 Dla 
kl. I-IT aud. st.-muz. 14.30 Dla 
kl. Vll kńłek geograficznych. 
15.00 Muzyka. 15.10 Aud. literac· 
ka. 15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 
Koncert chóru. 16.20 (Ł) „Tu 
Łódź na młodzieżowej fali". 16.35 
01 Koncert ork. mandolin. ŁRPR. 
16.55 Człowl'3k, o którym mówią. 
17.15 (Ł) Muzyka lud. 17.30 (Ł) 
„z mlkt•ofonem przez mia.sto t 
wles". 1 7.40 (Ł) „Muzyczny punkt 
u,.;m1,towy". 17.50 (Ł) Notatnik kul 
turalny. 18.10 (Ł) Reportat aktu 
alny. 18.25 (Ł) •• Zwycięzcy t ma· 
ruderzy" 18 40 Utwory skrzyp· 
cowe. 19.00 Aud. literacka. 19.30 
Muzyka I aktualnośC•i 20.00 .. Przy 
sobocie po robocie". 21.26 Wfad. 
sportowe. 21.36 Muz. tan. 22.00 
Audycja lltet·acka. 22.20 „Piękne 
głosy", 22.40 Muzyl<a taneczna. 

• 
Gazety-hur~em 

W powiecie sl<fernle· 
wlcldm kolportaż 

prasy pozostawia wiele 
do życzenia. Listono!:Ze 
wiejscy, którzy zmie· 
niają si~ często, dopusz 
czają się oqromnych za 
leqlości w rozprowa-

Trzy razy fen sam łemat 

W tramwaju nr 19 
zdąhjącym w kie· 

runku radlo~tac}i, 11 
hm. o qodz. 14.05 ta­
chałem wraz z narze. 
czoną. Oboje jesteśmy 
studentami i mamy pra 
wo korzystać z 1 O-prze 
Jazdoweqo abonamen­
tu ułqoweqo. Ponieważ 
wledzial„m, ze z Jedne 
qo takleqo abonamentu 
moqą korzystał dwie 
osoby - podałem kon· 
duktorce abona!?'ent 
mówiąc: - proszę wy­
ciąć dwa i>rzejazdy. 

Konduktorka spoj-
rzała na mnie qroźnie 
I oświadczyła. że nie 
wytnie. Zdziwiony o­
strym tonem pown!a· 
Iem sl9 na Je/ koleżan 
kę, która przed chwilą 
"". Innym tramwaju wy 
cięła c.wa przejazdy w 
Jednym abonamencie. 

- Tamta wycięła, a 
Ja nie wytnę! DruQil -
zaż<1_dała konduktork„, 
Wręczyłem druqi bl­

łet. Kiedy wysiadłem z 
tramwaju, zapytałem 
kontrolera MPK, jaki 
obowlazuje przepis. 
Oświadczył ml, że na­
wet cztery osoby moaą 
korzystać równocześnie 
z jedneqo abonamentu 
uląoweqo, pod w~run­
kl•m, aby mi;;:/y leqity 
mac je. 

Wobec powyzszego „numery m:1Ją psy, a 
apeluję do nieuprzej- nie konduktorki". 
mej konduktorki nr 95, H. K. 
aby zainteresowała się (954) 
przeplsam1 MPK, sl<o- Ili 
ro Je d'ltychczas lqno­
ruje I aby skorzystała 
z kursów ą~zecznoścl, 
Jakie ·na pewno p1·:ry 
okazji narad produk· 
cyjnych MPK orqanizu 
je. 

Studenci AM 
(nazwiska :znane 

reda kc Jl) 
(953) 

li 

f S bm. około qodz. 
7.55 je~hc.łem tramwa­
j<'m linii 4-6 (w.iq. mot. 
62 ul!cą Kilinsl<ieqo w 
kierunku !<olei Obwo­
dowej. Konduktorka od 
mówiła mi skasowania 
abonamentu na przesia 
danie i skasowała qo 
prosto (trasa moja wy 
znaczona fest Julianów 
- Marysin). 

Kiedy prosiłem o wy 
jaśnienie, dlaczeqo nie 
moqę otrzymać prze­
siadld, oświadczyła mi, 
że tak musi być. tla 
moje twierdzenie. t„ 
przesiadka mi sie nale 
ży, odpowiedziała mi: 
pan jest za qlup!, żeby 
mnie uczyć, jak mam 
kasować bilety. 
Wów~zas p:ipro•iłem 

o podanie nr-u I spotka 
Iem się z odpowiedzią: 

1 S bm. o qodz. 16.20 
Jechałem tramwajem li 
n ii 21 ·S Konduktoro­
wi nr 802 W!"ęczy•em 
złotówkę. Ot1·zymuJąc 
bilet nie otrzymałem re 
szty. Kiedy upomnia­
łem, się, konduktor o­
świadczył, że wydał mi 
resztę. 

- Mimo że trzech 
świadków stwierdziło, 
że nie wydał mi resz­
ty, konduktor w dal­
szym ciąqu upierał się 
przy swoim. 

w. s. 
(nazwisko autora 
świadków znane 
redakcji) 

(9551 

Z tą grzecznością 
w dwóch pierw­
szych wypadkach to 
rzeczywiście niewe­
solo. MPK bęrlzie 
musialo uruchomić 
specjalne kursu. 

Co zaś do ostat­
niej sprawy, to wi­
docznie konduktor 
inkasowal za bitety 
w tlokn i po mostu 
popełnił omylkę. 

' dzariiu pism I dostar· 
cza)ą je nier<iz abonen 
tom „hurtern° za okres 
1-2 t~qodni. 

Szkoły podstawowe 
prenumerują zbiorowo 
wiele pism mfodzleto· 
wych. Rzadko się jed· 
nak zdarza. a':>y otrz~'· 
maly zamówioną ilość 
eqzemplar;ry. Alb<> jest 
Ich za dużo, albo za 
mało. Llstono~ze wiejs· 
cy w razie reklam:icji 
wyciąqają z torby b!"a 
kującą iJość eqzemp:a. 
rzy tych lub innych 
pism i wręczają dodat 
kowo. Jak się jednak 
wylic„ają wobec pozo· 
stałych prenumerato 
rów - pozostaje tajem 
nicą. 

Chaotyczne I opt'>:.'nlo 
ne doręczanie pism l 0 st 
w pow. skierniewickim 
zjawiskiem naqinm· I 
nym. Skarżą się na to 
również nauczycif.!1e 
w1e1scy. ZNP w Skier· 
n1ewicach posiada wie· 
le t:1kich reklam„cj1. 
Ost„tnla wpłynęła z 
qrnm. Złota w qm. Głu­
chów. 

H. Gutt 

W sprawu te wi­
nien wniknać obwo 
dowy urząd rioczto­
wo-tet. w Skiernie­
wicach kol11ortnf 
prasy w 
należ11cie 
kować. 

powierie 
upor~nri­

(9rll) 

Oszczędza} 

energ1ę 

elPk trve7no 

D-4-27791 

ne jest ·otrzymanie da.Iszycli '' 
p·nydziałów do· Jeszcze In­
nych miejscowości. 

CaMrnwity koszt utrzyma­
nia i zakwaterowania w cią­
gu 3 dni świątecznych :bez 
podróży) wynosi 105 zł. Z 
wczasów świątecznych ko­
rzystać mogą zarówno człon­
kowie Zw. Zaw„ jak i ich 
rodziny. 

• * * 
Rady zakładowe winny 

zgłaszać się JUz do biura 
skierowań po odbiór 14-dnio 
wych wczasów pracowni­
czych na styczeń i luty 
1954 roku. W przyszłym ro­
ku bowiem rezerwow"lnie 
miejsc wczasowych dla wy­
gody związkoW'Ców możt:we 
będzie na dwa miesiące na-
przód. (k) 

Sok ~yłrynowy 
et le ... nie w Łodzi 

Jest w Gliwicach zakład 
przernyslu terenowego, który 
produkuje syntetyczny sok 
cytrynowy. Łyżeczka tego 
sol'u o przyjemnym smak!' i 
zapachu zastępuje plasterek 
cytryny. Poza tym sok ów 
jest tani - 1 /4 litra kosztuje 
tylko 9 zł. 
Jedyną jego wadą jest to, 

że nie może on trafić do Ło­
dzi. Może jednak teraz qo­
wiedzą się o tym z gazety 
MHD i PSS i postarają się 
go sprowadzić. 

$cibor - Rylski A. 
SPRAWA 

SZYMKA .BIELASA 
(opowiesć filmowa) 

str. 172 zł 4.50 

Wróblewski Z. 

TRUDNE DNI 
(opowiadania) 

str. 182 

str. 350 

Gładkow F. 
CEMENT 
(powieść) 

Gorb<:>tow B. 
DONBAS 
(powieść) 

zł 4 .00 

z! 8.50 

str. 530 zł 13.00 

Trifonow J. 
STUDENCI 

str. 457 zł 13.00 

Curvłood J, 
SZARA WILCZYCA 

(powieść) 

str. 155 

Kingsley C. 
HERO JE 

(klec.tidy greckie) 
str. 159 

Swift J. 

zł 8.50 

z! 5.50 

PODRÓŻE GULLIWERA 
(powieść) 

str. 493 zł 15.00 

1u + a •5 &sm•&!WWWL"311i! 

I Dnia 16 grudnia 1953 roku po krótkich cierpieniach 
· zmarł 

• 

tow. mgr farm. ZBIGNIEW GALEWICZ 
kierownik Oddziału Farmacji P.W.R.N. Wydziału 

Zdrowia w Łodzi. 
W Zmarłym tracimy doświadczonego działacza do· 

bre~o towarzysza i kolegę oraz szlachetnego człowleka . 
Cześć Jego pamiQci ! 

Oddziałowa Organizacja Partyjna 
przy P.W.R.N. Wydz. Zdrowia. 

Rada Oddziałowa Z.Z.P.P. 
przy P.W.R.N. Wydz. Zdrowia. 
Kierownictwo Wydz. Zdrr.wia 

P.W.R.N. w f..odzi. I w @t+a 
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W Czynie 
Przedzjazdowym 

coraz liczniej 
biorą udział 

załogi zakłc:dów pracy 
i instytucji rolnych 
Na cześć li Zjazdu PZPR 

pracownicy PCM w GOi"CZY· 
·nie, pow. łaskieqo powatn1" 
skrócą termin prz-l!prowadze. 
nia remontów maszyn. I t~k. 
bryciada remontcwa Zyąmui•­
ta Bańki wyl«:>na powierzo11e 
Jej remonty na 8 dni prz"d 
termlmm. Podc-bne zobow : ą­
zania podjęły załoąi remonto­
we Jana Szwejkowsk:eqo„ 
Zc!z.lslawa Piotrowskieqo, Jo. 
zeta Adamczyka, Józefa Wło· I 
darczyka I wielu innych. 

HENRYK PODWYSOCKI 

• * * 
Do dnia 8 ąrudnla do Czy. I 

nu ZJazdoweqo przystąpiio 
Już ponad 5,:. tys. robot­
ników, Inżynierów, techników I 
I młodzie:ty, Wykonl!lnle tych 1 
zobowiązań da 3 miliony 16 
tys. zł oszczędności. 

Na wyróżnienie zasłuąu)ą 
Ozorkowskie Zakł. Przemysłu 
Bawełnianeąo, które: 

NA CZEść ZJAZDU WY· 
PRODUKUJĄ PONAD PLAN 
510 TYS. METROW TKANIN _I 
3.400 KG PRZ~DZY; 

OZPZ wykonają w ponad- . 
plainowej · produkcji 248.867 ! 
m tkaniny surowej I 129 tys. ' 
kq przędzy. 

HENRYK RUSZKOWSKI 
• * • 

Służba plaontaey)no-aqrote· . 
chnlczna cukrowni Ostrowy i 
zobowiązała się plan kon~rak· ! 
tacyjny na r'>!< 1954 wykonać r 
na 48 dni przcod tenr11nem, · 
t:i:n„ do dnia 10 stycznia. 

Cukr<l'Wnia Ostrowy wezwa­
ła przy tym do współzaw<-d· . 
nictwa wS1Zystkie cukrownie 
Warszawskieqo Zjednoczenia 
Przemysłu Cukr-ciwniczeqo. 

ST. CHRZANOWSKI 

* * ' „ 
Załoqa tartaku w Łowiczu 

podda ponadplanowej obrób· 
ce 35 m sześć. dtużycy. Miej· 
scowa grupa 25 murarzy, 
Pow. Przed. Rem. Bud. skró· 
cl o 105 qodzin robocrych 
termin wykonania 336 m 
sześć., muru. Grupa mur-ar· 
ska majstra Czesława Wróbla, 
pracująca obecnie w PGR Wa­
lewice, otynkuje dodat'<owo 
546 m kw. muru, oraz wyko· 
na powierzone Jej tam prace 
na 4 dni przed terminem. 
. JERZY WILMAtiiSKI 

. ' 

Czy Prezydium MRN W Sieradzu? )o_biek_tywem-.~-0::-::-z~wie 
mówi „,Uniw,er~alna": wykonała roczny plan produkcji_ 
prosimy o lokale na punkły· usługowe 17 dni przed terminem 

W Sieradzu istnieją dwie Ale okazuje się, że pracowi:i \ pralnia1 cierpi • ~oważnie. na 
spółdzielnie usługowe „Gwa- cy ci muszą k<:'·rzystać z pom e . brak lokalu, w ktorym mozna­
rancja" i „Uniwersaln3". suzeń biura, bow· em nie ma I by przyjmować brudną bieli· 

Zadaniem ich iest pr:ca u- dla iłich lokalu, co oc-zyw~ście 1 znę. 
sługowa dl.a okolicznej ludno· odbija się n.a całokształcie pra- Pozyskanie wyże{ wymienia 
ści w mieście i na wsi. Na oby- cy. nego lokalu w Rynku pozwo:-
qwie spada wi~c c·ężar · odpo- Kierownictwo spółdzielni kil liloby również uruchomić p;-zy 
wiedzialncści za rozwój sieci . kakrotnie wskazywało MRN , nim punkt farbowania wełny , 
punktów usługowych. w S'eradzu l okale, w których! tak n;e.zbędny dla okolicznych 

Zakłady szklarskie „Hortensja" w Pietrkowie wykonały w dniu 
14.Xll.1953 r. roc:i:ny pl;;an, t!. 17 dni p:-:r.ed te~minem. Przyczy. 
niły sl9 do teqo ZOBOWIĄZANIA PODJĘ:TE PRZEZ ZAŁOG~ 
Z OKAZJI 11 ZJAZDU PZPR, KTóRE DADZĄ PONADPLANOWEJ 
Pf!.ODUKCJI NA KWOT~ 131.414 ZŁ. Oo 13 bm. dano J:.i.i: ponad­
planową produkcjo wartości 22.800 zł. 

RzE'm·eślnkza spóldzle1n:a można by stworzyć taki punkt. wieśniaków ·jak i mieszkań­
,,Gwar<!ncjlł" W okres"e od 28 Np. na Krakowsk im Prud- ców Sieradza. 
września do 15 grudn'a uru- m'eściu w Rynku pod 4 i in· · 'da· że spra I 
chomiła w pow. sieradzk'm !l I ne Prz.y' nim. mó11łby powst ać Z pow.yzszego_ wd1l c, 'ld . I 

1 Ó l I k · "' wa pom 'es7czen a spo zie -
Pac wek u~ ugowych. . ta I równocześnie punkt napraw ·~· ł ~ · · 'd ·e 
w gm Wróblew _ 3 punkty . . . . t. a· czos~i us ugowe.i nie znaJ UJ 

· • • ' grzeimkoV.: 1 apara ow ra v•- słusznego rozwiązan'a przez 
gm. Br~ezno - 2 punkt~ .. w wych, ktore trzeba wozić do Frez M i PRN w Sleradzu 
gm. Rossoszycy 1 pun!<t 1 Je- Łod7i bądż korzvstać z pry· 1 h : . d ' t domagaj:\ 
den w gm .. Charł~pl Mn.lej. • watn;ch usług w .Sieradzu. I ~ięo~::u~:~z;ie1 aroz~voju ounk-

W ostatmch dniach grudnia T J 
doszły d~a dalsze punk ty w Również punkt usługowy - tów usługowych. • • 
Stianisławow'.e (gm. Złoczew), ---....,....--------------: Sukces ten zaloqa zawdzl<:cza 

· ' , współzawodnictwu pracy, w któ-
Borkach (gn,, Rossoszyca). · 1 rym wyróżnili się tacy hutnicy 

Są to pl'Zeważnie jerlnoo~o- s· m· i' a l o i' o. i W _ a r c 1 e jak: KAZIMIERZ SOCHA, wyrabia bowe chałupnicze punkty na- jący 393 proc. normy, JOZEF MA~ 
b
. . CIOŁ (272 proc.) - na asortymen 

prawy o uw1a. cle ąalanterii qrubej (tace, kufle, 
Ażeby w zupełności nasycić popielnice), ANTONI STEFANIAK 

pow. s:er8izki placówkami u- b A ł • t k k• 6 1• 
1243 proc.) - na ąalanteril dr-:ib-

słu1:1owymi !...... szewskimi. s-nół- o • n on! .. u .aszews I m w nej, ANTONI SWISTA (267 
~ ·.- i proc.), Aleksa-nder Książczak (223 

dzielnia opracowała . już ra- k proc), na szklankach - Stefan 

~~v~o~~ra~: ;:s:a;~~y~h k;~~ na z1· ez"dzie P_ rzodu1·ących Chłopów woj •. ł_óch iego 1":~~il< L?o~a~~0'i<'uC~łi::k~ch 1~ 
proc. W d:i:iale obróbki najlepiel 

cówek u-.ł•tgowych w tych gm! • pFacuje komplet STEFANII NA-

nach, 0 gd1>.Je dotychczas n:e zdo t co iny s' 11· 1· CZUJ e przekonywająco. Opowiada o WROCKIEJ osiąqa)ąct 283 proc. 
lano ich uruchomić. o y m . tyµ-i, jak to w br. uzyskał 73 normy, w dziale :i:dobienia szkła 

1 h od zas - zespół Feliksa Czapkiewicza 
A jak przedstawia się rozwój I , metry buraka z a, P c 175 proc.). 

p!acówek spółdzielni „Un~wer gdy inni. uzyskali tylko 35. Jak z powyższeqo wynika, ca-
i;alna"? - - „Czy ja kiedyś spodzie- _ Po ,prootu dobrze pielę- la załoqa działa i pracuje w myśl 

N a br. k'erownictwo spół- wałem się, że będę przema- k po<ll wskaxań- naszej partii i rząd.u, 
. d . ? N" gn,ow:ałem bura i i ewa- . przyczyniając się do budowy 50-

dzielni planowało otwarcie wiał na takim ZJez zie. ie. Iem je gnojówką, więc obro- cjatixmu w naszym kraju. 
dwóch punktów usługowych 1

1

. A dzisiaj od P_rzemhawia~ ?0 dziły„. z. Szczypiorski 
w Sier11.dzu i jednegó w Burze· was, prz UJącyc_' . c. opow • * • 
ninie. Jednak żaden z nich nie : całego naszego woJ~wodzt-<.ya _·Za · sanacji 17 lat prze-
został uruchsmiony. W Sier.a- ;- i to .z _trybuny! Cieszę się, pz:dwadzano w naszej gromil-
dzu nie udało · s'ę , urządz·ć II że wreszcie_ na sta~e. lata .d?- dzie meliorację j koniec koń- --------------

punktu fryajerskiego· d;amskie Tczekkał;m s~ęło ~~ie~a cp~;~~ę ców nie przeprowadzono jej„. Jut ro w_ niedzie
0 

lę 
go, jak również punktu kowal· _a ·. en ~ w . . _ mówił Roman Chrząstak z 
skiego i w Burzeninie - fry- się cieszi'.· Cies~y się me ty~ko przodującej grom. Konary, .J 
zjerskiego. W z~mian tego o- z tego, ze mo~e. pr~emawi.a~ pow. nadomszcz.ańekiego. 20 9fUł!R~I 
tworzono inne, jak repasacyj- z ~ryb;-tn?' i _<lzie~ic się. swy:;:~ Za władzy ludowej niedawno 
ny tj. podnoszenia oczek, I pro ' osrą~męcian:i z m°;ymi eh e zaC"Zętb ro'boty melioraeyjne 
dukcji sł.(lmek do picia napo- parni. Cie..;zy się przed i obecnie już· .są na ukończe-

ukaże s1ą 
jów chłodzących. wszy~tkim . z tego,_ że _docz~: =-------------1 Jedną z poważnych przyczyn ~al _s1ę tak~ch czas~w, ze .m ić 

„ · tak słabego rozwoju punktów ze sm1ało i o~ware1e mew Blelejec stariisła.w, wieś 
Przyłęk Duży, pow.' Brze­
ziny, gm. Popieli, pno-

niu. 
„.W br. nasz.a wieś z05tała 

zelektrylikowana, ale elektry­
fikatorom, jak to mówią, bra. 

cała strona 
11Reflekforem 

KRl.YW10NYM usługo~;h Spół~ielni „Unl· 0 1~~· ;ro.~z;;~,~rsko podl<ręco· 
...,,;_ ,J,,.;_~··,..,,.//„ _ wersaln.a w Sieradzu jest ne wąsy, tywa ąestykulacJa, 
""'W~~ brak lokali. twarz zarumieniona z emoc\I, 

'Dla przvkładu ni~h po!lużv proste, szczęre słowa - oto cały 
-• , , · ANTONI ŁUl<ASZEWSKI, 5-hekta· 

po woiewcSclzłwie" 
„...... kło tellu, • wlaśclwle tranR• „ Ueznyml 1f'Y6Ulllkaml 

down\k. W dosł.a.wie Zuu„&. łOl"ma.tan, i. CÓŻ z . tego, ze 
J. Urbanowicza 

. . · mamy lampy i kontakty, sko-

Kt • •ł kilka faktów. Spó.dzielnla rowy chłop z ąromady Rudy 
0 zawini „Uniwersalna" ma dobrze roz- Grabskie, pow. sklernlewlekieqo. 

winięty dział usług z ukresu Zlemi9 ma. nienadzwyczajną, 5 1 6 

chłopów i. 0~~1edz1eć im o ro światło nie płonie? Bardzo Jłefiektor m. fn. zawJera. 
sw01ch osiągmę~iach. by było przyjemnie, gdyby m S'P(lrt na wesoło, 

- My wiemy, że Im wl<:cej da- obecni tutaj przedstawiciele • Nasz teatrzyk, - Pójdziemy dziś wieczorem 
ł!o kina - zaproponowcila swe 
mu mężowi p. Janina Kozlow­
•ka. 

- Mamy dzi§, o godz. 18 

, . . klasy, mimo to qospodarzy się 
e.ektryczn?śct. Posiada szer.~~ dobrze. Opowiada, jak chłopi z Je 
fachowców, którzy 1ajmują się qo wsi pomaqają s-obie nawza· 
wvkonywaniem tej czynno- Jem, Jak korzystają x. ma.szyn 

·: POM. W tym roku prawie nikt z 
ści. ich qromady nie kopał zlemnia-

. ków ręcznie: :i: wykopkami maszy 

- Obywatele! Mej.a groma-

my wam maszyn, tym wy nam WRN · t li · t IQ 
dacie więcej chleba - mloda ro- z.am ereEowa fHę ym ·• J zd t t k 
botnica, w niebieskim kombinezo brakiem i żeby na „gwiaz- N a a czyl urys Y a, 
nie odczyt':'je_ list załoqi „Kraju" dkę" w naszej przodującej I a Moje kino 
do uczestnikow zjazdu. gromadzie zabłysła elektrycz- i wiele innych ciekawych 

- Toteż postanowiliśmy w ble ność i i pouczaJ'ących histQrii. 
żącym roku wyprodukować po· „. GAL l 
nad plan 400 siewników„. M. • ~--------------

zebranie wyborcze do komi­
"tetu blokowego. Może się ono 
przeciągnąć i do kina nie zdą­
żymy! 

Pani Janka nie protestowa­
ła.. Wydrukowane zaproszenie 
z podpisem sekretarza prezy­
dium MRN w Piotrkowie prze 
konalo ją o konieczności pój­
ścia na owo zebranie. Malżon­
kowie Kpzlowscy, spożywszy 
szybko kolację, udali się do 
lokalu komitetu blokowego. 
Zastati już tam sporą itość u­
czestników, żywo omawinją­
cych sprawy związane z wy­
borami. Tak upłynęła im go­
dzina jedna i druga, jednak do 
obrad nie doszlo, bowiem ?- Ra 
dy Narodowej nikt się nie zja 
wial, mimo szumnie wydruko­
wanych zaproszeń. Około go­
dziny 21 tematy rozmów wy­
czerpaly się i uczestnicy ze­
brania poczęli rozchodzić się 
w nastroju nie bardzo przy­
jaznym dla członków MRN U/ 
Piotrkowie. 

I 
ny załatwiły się w ciąqu 6 dni. 

' da już dawnD wywiązała się 
z dostaw zboża. Teraz za parę 
dni już ·wszyscy wywiążemy 
się z dostaw ·mleka i żywca. 

Powiatowy KKF w Łęczycy zor 
ganlzowal indywidualne mistrzo­
stwa powiat.u w tenisie stołowym. 
które odbyły się w sal! klna w 
Leśmierzu, z udziałem 28 zawod­
ników. Pierwsze trzy miejsca za­
Jęl!: Kwapkowskl (Spójnia Łęczy. 
ca). Mekler i Orplszew~ki (Wtók-

Kt~T~~n!{ ~:::;k:okl~~~~ 1% ~ -1 ~· 

:f~;::~::,:::::.,~:~: „ f/l1lCtPIJNk:m!~ r 
I pamiętam dobrze, Jakie były re 

Nie dziwimy się temtf wca­
le. Jednak chcielibyśmy wie­
dzieć, kto tu „nawaLil" i kto 
ponosi odpowiedzialność za 
zmarnowanie kilku godzin 
wieczorowego wypoczynku 
dziesiątkom ludzi pracy. 

Na podst. koresp. 
Br. Koniecznego 

(b) 

nlarz Ozo1·ków). R. Pacholski 
• * • 

W Łowlca:u odbyt się mecz w 
ko~zykówkę .1 , siatk-ówkę ·męż­
czyzn między ·sKS łowickiego _ I 
skierniewickiego liceów ogólno­
kształcących W siatkówkę wy· 
grał skierniewicki SKS :;!:l, a w 
koszykówkę - łowicki 70:44. 

K. Ładyżyńskl 
• * • 

W za")Vodach bokserskich o ml 
strzostwo \<lasy B WKKF. roze· 
granych między kutnowskim Ko· 
lejarzem ac pabianickim Włóknia­
rzem, odniósł zwycfęstwo Włók­
niarz 14:4. 

• * • 
Rada Koła Sportowego nr 9:1 

ZS Spójnia przy PSS w Kutnie 
postanowiła zorganizować szacho 
wy tur.niej Indywidualny i .dru­
żynowy tenisa stołowego dfa 
członków Zw. Zaw. Pracowlłil<ów 
Handlu i Soożywców. Turnle.f ten 
odbedzie się w· pierws;i;e.I po!owie 
stycznia. W. Pompa 

. • * • 

Szla.wski Józef, spółdziel­
nia Wągry, pow. Brzeziny, 
gmina Rogów, kierownik 
gminnego ośrodka, wjwią­
nł się z wszelkich dostaw 

i opłat za rok 1953. W Zduńskiej ,Woli odbył się 
-mem pltki nożne.i między zduń­
skowolskim Włókniarzem a repre 
zentacją Polski KBW. Mecz zakoń Chodzimy na szkolenie, któ-

·czyt się wynikiem r„rr,;<:owvm ?·2. reśmy zorganizowali na czesc 
Szydło z worka • - 8. Wiśniewski II Zjazdu Partii. Zobowiąza-

w dniach 18_ *u:i -~ 20 hm. od- 1 1iśmy, .się te~ zreper?wać. 200 
bywałą się w Piotrkowie finałowe metrow. drogi. ApeluJę, ze~y 
?.awody o mi.s_ trzostw(l wojewódz wszystkie gromady przystąpi- i 
twa w szachy z ud:<lalem zrze- ły. do Czynu Zjazdowego. 

Chociiaż ob. St. zj.emba do­
starczył do mleczarni w Gorz­
kowicach mleko o zawartości 
3,7 proc. tłuszczu, jednak kie­
rownik mleczarni wykaz.al, że 
posiada ono zaledwie 2,7 proc. 

o.ze1j: .Wl('ikniarz (Zgi».rz\, S'.al 
(Radomsko) . Kole.lar.:>< (Skierniewl Gdy schodził z trybuny, sa-
ce) I Unia (Piotrków). la gruchnęła rzęsistymi cklas-

z. Szczypiorski . ' 
• -11.' * kami. 

Ostatnio odbyły się w Wielu-
niu zawody strzeleckie zorganizo 

Próba wykazała Illi<e tylko słUsz wane przez Kom. Powia ~ow~. 
ność twierdzeń ob. Z iemby, .. SP'". Nalleoszy wynik w strzela 

t 
. . ś' k" niu z KBKS uzyskał Kazimierz 

Ob. Ziemba zażądał dokona­
lh'ia próby w jego obecności. 

ale nawe mesum1enno c ie- Majtyka. trafiając 98 razy na 100 
rowniika mleczarni. B. K. możliwych. . 

• t.ónZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 05 

* * 
„.Za trybuną 5-oscbowa d"!­

legacja Kutnowskiej F.abryki 
Maszyn Rolniczych „Kraj" 
Przybyli oni, by powitać zjazd 

xultaty teqo siewu: jedno ziarnko TOMASZOW Rozpatrując wnikliwie I zała· 
wzeszło wcześniej, druqie później, w· Tomaszowsklch Zakładach twlając słuszne skarql mieszl<ań­
a trzecie zbutwiałO'. Jedno wzro- Wyrobów Rymarskich w dniu 9 ców, Biuro Skarq I Zażaleń MRN 
sło wyższe druqie niższe a trze- . . . 1 · 
cie wcale„'. ' . qrudn1a zosta~ zakończony kurs w- P1otrkow1e właściwie spe "'a 

Dzisiaj sieję tylko siewnikiem· ję:i:yka rcisy)skleqo I stopnia. Do swoje z_ad~nia I prxyczynla się do 
radzę to robić· tym wszystkim, eqzarnlllów przystąpiło t8 osób zacleśn1en1a więzi Rady Narodo· 

którzy do dziś upierają si<:. h wszyscy otrzymali oceny b. do· wej z ludnością. 
siew ręczny jest lepszy. Ja wiem bre * * * 
tylko Jedno: ądzie siewnikiem ' 
wsieje się metr, tam ręką trzeba ' R. Barański w dniu 16 bm. w Piotrkowsklch 
pięć ćwiartek. Znacxy to, te sie- • * * Zakładach Przemysłu Drzewneąo 
jąc siewnikiem ·urabia Si'!! na me Dzl"ki · realix;icjl zobowl"zań 
trze jedną ćwiartkę " „ w Piotr~owie odbyła się narada 

„. podjętych dla uczczenia XXXV! instruktorów 4 najbliżej poło:i;o-
Piotr Krześniak, fh·hekt'll'O- roczni·cy Rewi~1ucJ 1- Paz'd~'erni· • 

v ~1 nych okręqów Związku Za'tł. Pra-
wy chłop z grom. Lazy, pow. koweJ, prz„dzalnia Mazowieckich 
łaskiego, mówi dowcipnie i -. ~owników Przemysłu Drzewneqo 

Zakładów Pl"zemysłu Wełnianeąo I Terenowego a mianowicie Lu-

Rutkowski Stefan, Nowa 
Wieś (spółdz. produkcyj­
na), pow. Kutno, gm. Kut­
no, przodownik pracy -
500 dniówek przy koniach. 

·w DNIU 11 GRUDNIA WYKONA· blina, Kielc, Łodzi I Warszawy1 
t.A ZADANIA CZWARTEGO ROKU 
PLANU 6-LETNIEGO. W naradxie tej wzięli równłet 

udział wszyscy przewodnic:i:ący 

KO z terenu Łodzi I woj. łódzl<le­
qo. 

W 'tym samym dniu wykonała 
również . swój plan rocxny ZAŁO­
GA ODDZIAŁU „TOMOFAN" TO· 
MASZOWSKICH ZAKŁADOW WŁO 
KIEN SŹTUCZNYCH. 

Er-Wu 

PIOTRKOW 

Zjazd był poświęcony omawia• 
nlu zobowiązań komisji kultural­
no-oświatowych zwląxku, podJę• 

tych na cześć Ił Zjazdu Partii, 
s. Konieczny 

Biuro Skarq zażaleń w Piotr- WIELUi:J 
kowie w miart swych możliwości W Wieluniu została wybudowa-
1 przy pomocy wszystkich wy- na I oddana do użytku ku zado· 
działów MRN, likwidL·j~ bolączki woleniu I wyqodzie wsźystklch 
i niedocląqnięcia xqłaszane przez nowa du:i:a lażnia. 
mieszkańców miasta. Na u:waqę Łażnia posiada wiele zal-et, 
zasluquje fakt, ie przy rozstrxy- qdyż Jest nowocześnie µrządzona 
qanlu poważniejszych I bardziej I wyposażona, ale ma Jeszcze /e­
skompłikowanych spraw udział dną wadę. 
biorą radni. Miało to mi In. miej- Ur-ządzenle ściekowe na bnAd• 
sce przy rozpatrywaniu skarql ną wodę nie zostało dol<ońcxone. 
ob. Milczarka, mieszkająceqo do Z teqo też powodu korzystający 

niedawna w ruderze wraz z 8-oso- z łaźni wychodzą z niej z zamo­
bową rodziną - l<toremu Prezy cxonymi butami i qarderobą, bo­
dium MRN od szereąu miesięcy wiem woda xalewa posadzkę. Tf 
zwlekało & przydziałem mieszka· drobną usterkę należałoby Jlll 
nia. •-11ajszybc:ieJ usunąć. S. N. . 

I ' 



będzie „pierońska" robota To 
mówią piłkarze Słalinogrodu 

Na · Stalinogród 
IUlstąpi rozdanie nagród 

Lódź 
' przed. meczem z lodzią Unii - będzie dla mnie p'.e-< 

roi1ska robota. 
- I dla mnie też - d~rzuJ 

ca kol~ga Suszczyka, obroi1• 
C'l Bimba - a.le damy sobie 
radę Przec'.eż Kuboc::a zna­
my z Lh:n kiedy te!1 mały 
blondvnek szturmow3ł wte­
d:; n~ lewej f~ance tamtej­

meczu (Ko-re~pondencja własna) 

ną(popularniejszym sportowcom Łodzi 

O STATNTM etanem zor· wRzy~cy sportow;:y starać się 

1
ganizowanego przez nas będą 0 osiągn'ęcie jeszcze le­
konkursu na najpopu· pszych wyników, a wzoro-

~
a ''iejs~ych t<!Jortowców L')- wym zachowaniem się i po· 

i województwa łódzkiego st•wą godną sportowca Pol­
ędzie uroczystość rozdan a ski Lud9wej zasłużą sobie ha 

nagród. wyróżn'en i e w nasl.Ym kon-
Uroczystość b odbędzie się kurs ie w roku przys:>:łym. 

w ramach jutrzejszego me- Na jutrzejszą uroczystość 
<:zu piłkarskiego o Zimowv prosimy 0 pn:ybycie wszyst 
Puchar GKKF między repre k ich wyróżnionych ~awo-
.zentacjami Łodzi i Stalino- dnlków na sta!!fon Włóknia 
grodu. rza przy Al. Unii pn:ei! głl· 

Nasi czyteln;.CY' oddając d?:Clm~ 11 przy weJscm na 
swa.ie glo~y zdecydowali, że trybunę honorową. 
' w konkursie na najpopular· * * * 
nie,iszych snortowców Ło<l'li Lista wyro'itn !(lnycn w konł<ur· 
puch3r przechodni of\arowa si' n~Jp<>pularn1e!nveh sp<'rtow· 

d k · L'd k' ców Ł<1dzi I wojewól'.łztw.11 fóclzl<ie 
ny przez Re a CJę „ o z 1e- qo, który"' w ni'!dziele przed me 
go Expl'E'PP!J Tlu•trow-'lne~o" enm Łód:I! - s~alin<iąród Vlre· 
zdobył Wludzimforz Szwen- ezon„ znsbną naqredy Jest na­
drow:.Jd. J',ącząc to rozdanie stępt J ·ca: 
nagród wyroznionym spor- 1. SZWEN OR!'.!W~l<I - i:iudiar 

• • przechodni Ł6dzk1eqo Ei<pres~u 
towcom z mec7em ł,ódz - llu"<trc'•"·~eoo 1 •H•ąroda WKKF. 

Puchar przechodni Łódzkieqo 
Expressu llustrowaneqo dla 
na)popular11;ejszeąo sportowca 
Łodzi i województwa lódzkieqo 

P rzed wyjazdem do Łodzi 
odbyła się odpr<lwa ro· 
bocza piłkarskiego akty· 

wu trenersktego woj. stali­
nogrodzkiego, poświęcona a· 
nalizie bł~ów, popełnionych 
przez piłkarzy p,odcz;as meczu 
o Puchar Z'mowy z repre­
zentacją Wrocławia 

Wszyscy byli zgodni, że 
drużyna Sląska ·nie wyszła z 
ram rrzeciętności, a ponadto 
nie dostosowa!a się do wa· 
runków teranowych, forsu· 
jąc (p-0mocn ·c.v!) na rozmo­
kłym terenie grę dolną, opar 
tą na krótkich passin!?ath. 
By nie doszło do powtórze­
nia podobnych niedopatrzeń 
I w celu zapoznania ~!ę z a­
ktualną formą piłkarzy zor· 
f(anizowano ;:>a naradzie krót 
ki trenin~ kontrolny zakoń· 
czony 50-minutowym me-

Hokeiści Włókniarza (Zgierz) już grai.ą 
Stal'nogród. chc<my. żeby 2. C:l.ACl-!OWHA n:1qroda 
mizia! w teJ· uroczystości mo· Ra<ły Okre<1oweJ zs Włó'<nia...rz· Hokeiści Włókniarza zgier- , Zgierzu gośc'ć będ:'.ie drużyna 

. . . . 3. BARAN - naqroda z„ Bu· ś · t IK 1 · Ł · któr ro gły wz1ąc szerokie rzesze ki· dcwlanl. skiego ~ wrze ma. przygo o- o eJarza z. ow1cza, a -
b'ców i sympatyków sportu 4. ,BEK - naqrod~ Zarzadu wyw?li się starann:e do sezo· zegra mecz o godz. 11. 

t„ódzk1eq.o Lłął Przyjac1ćł żołnie· nu. Trenowali oni prz.ez cały 26· bm. w Zgierzu grać będą 

ni~esi~1~: :;:~~~~~1 • le~~ rzt ~Ol<Ol _ l'lllqroda Rady czas na boisku i w sal i, a od!hokeiści Włókniarza łódzkie · 
. Ol<rfąc"'"'' zs Oqr1lwo. ubiegłego wtorku wyszli na go, którzy wrócą 21 bm. z obo 

6. SZEWCZYK - n:.ąroda Ra- lód. zu ze StalincgrOdu. Rewanż te· 
~y OkreQ-0wet ZS U"la. 

1. S7.C7.URZY~SKI - Aaąroda go meczu zorganiznwany zo-

"l. "łodzt.ez• Szkolna• ZS Gw21rdla stanie 27 bm w Łodz-1. lVl _ 8. Pl'IYWF.R - 11aqroda Rady k k i 
O\cręqow91 zs Start. Na tym jedna nie cm ee. 

jedzie 
do Zakopanego 

60 uczniów I uczennic 7 łódz 
ktch szkól wyler\zle w dnlu dzi­
siejszym na 15 dnlmęo,v kurs nar· 
ciarsk1 do Zakopanego. 

Kurs ma na celu wys?.kolen1e 
rntodzteży szkolne.I w narclar· 
stwie przerl maJl\Cą stę odbyć w 
1954 r, zimową spartakiadą szkol 
ną,. 

9. ULll< n:.<1rod;1 Rady Włókn·arza Zg ierz prowadzi pertraktacje 
Okr„ąowel zs Spófnia. 'Zgierz), zo-

1 
z Kolejarzem z Torunia I na 

1 O. ZAł<RZEWSI< ! - naqro(f• t ł dl ?arządu i;16wne1:1·:> 2:5 Włóknia rz. ' a o W.V U początku 1954 roku druż:vna 
o. PIJANOWSKI - naqroda i.one o 4 mi ta zawita do f;odzi i Zg:erz;i. 

lła.-tv Ol<ręq<1weJ zs Stal. i teraz l1cey W ponlf'dzi;;iłki odbywać i;ie bę 
12. GŁA2:EWSl<A - nnqroda 'I N d d ż 

Oddziału Wych. Fizyczneqo Wy· ' m apra · ą w Zgierzu mecze z ru ,v-
dzl»u Qśwl;it'ł w!ona zosta n<Jml. które grać będą w nie-

1 :i. PIĄTl<OWSKI - n.~ąroda ła również ir'I dz i elę w Łodii. 

t.1<1~~· JAlilCZVK - naqroda !\iii· stalacja elektryczna. a 1 pod- Drużyna Wl6knl.a:rza zgier· 
:ly Okręgowej zs Zł"yw. kład betonowy został całkowi· 1 'e ć będ . . t e 

s0 ogród nadesłanych prH:r u- ckie doprowad.zony do porząd· :~~ 1 !0 !,!"3 nastę~1~ią~v~~)(:a~ 

c~em sparringowym (wynik 
0:0). 

szej Stal:, 
Elw. 

Oglądając ćwiczebne spot· 
kanie z udziałem zawodni· 
ków. powołanych do druży­
ny StalinDgrodu. rozmaw:a. 
liśmy z jej ópiekunem, trene 
rem M:eczysławem N'em-
cem. 

- Jestem zdan 1a - stwier 
dza trener · - że naszym n3j 
trudniejszym i:1:zeciwniki~m 
w ro7:grywkach o Puchar Zi­
mowy będzie <irużyna Łodzi. 
Wiemy, że łodzianie dyspo­
nują lotną i niebezpieczną 
p : ątką napastników. która na 
pewno sprawi. naszei defen· 
sv·wie n' 0mało kłopctów. Je­
zierski, Kuboez i Kokot wy~ 
mag<;ją specjalni.e starannej 
„opieki". o czym naturalni") 
wied ·zą doskonale śląscy pił· 

Dziś 

karze. 
' - "w składzie 

reprezentac;i Stali 
nof)I'oou d"jdzie 
tylko do nieznacz· 
nych zmian. Przy· 
puszczalnie nie za-
grn Kempny. za· 

n1ecz hoksersk i 
Zwo!enn·kom !;portu bokser 

skiego przypcminamy, że dziś 
w hali na Wid::ew·e r:izegra­
ny zostan:e towc>.rzyski mecz 
bokser~ki między pięśc arzami 
Budowlanych z Ł'J-tlz1 a zespo­
łem Viłókniarza z Częstocho· 
wy. Początek o godzinie 19.15. 

Przed meczem g"ldz. 17.30 
rozpoc7.11ą się fin.ał<Jw? soctka­
nia I kroku bokserskiego, 

l<fb/ Grh.!el 
Kl..edy I~ 

SOBOTA, 19 BM. 
stąpiony przez 

Uznańskiego oraz BOKS. Ha.la na Widzewie o ąo· 
d:i:inie 17.30, półf inaly Pierwsze­

nie wstawimy do ąo Kroku Bo'<serskieąo. O ąadz. 
składu Br:vchcei;ro, gd~rż we 19.3!> mecz towarzynld Budowla­
Wrocław'u lepiej wYpadł na ni (t.ćdt) - Wl:Jkn1arz (Cz'}sto• 

chowa). 
pozycji łącznika Krawczyk z TENIS STOŁOWY. S!tla przy ul. 
bytomskieg-0 Górnika Poza Pó!nccneJ 36. Od q·odz. H; .30 dal 
tym wybiegniemy n,a !ód <kie szy eiąq turnieju v1 tenisie sto-
b I k ·ta · · k+ ' 0 \ !owyrn os o w ze~ wiemu. ,or_ SIATi<óWKA. Sal1 pczy uiic•1,.. 
W pterwsz~J r.mdz e pako Wspólne 1 5.7 gcd4. 17 - t•.1rnieJ 
na!o wrocław;an. si~tkówk• żei-:si<iei Startu. w sali 

Po treningu \vn~dl'śmv je· MD?< od . qo:J2 1:1 tun1lej szkćł 
. - , T~n w p!łce s1ah<owej 1 koszyl<o-

St.e7.E' do sratnt Suszczyk do- woj. 
pytywal się, czv KubFJcz 7a-
gra na łą-:zn:ku - bo wte 
dy - uśmiecha s '. ę pcmocnik 

Wyiechali 
do Budapesztu 

NIEDZIELA, 20 &M. 

SIATKOWXA I KOSZYKOWl~A. 
Sala MDK od qod4. 9 c'als:i:y cii'q 
turnieju szkól TPD. S;;il;i przy ul. 
Drewnowskiej 811, od q".>dz. 9 dal 
szy cląq turnin!u Slart~t. W sall 
przy ul. Fólnocl'\eJ 36 - liqowy 
lt'ecz w piłce koszykowej międ>:y 
Sl)óJnią (t.69źl - AZS (Warsza• 
wa) - qodz. 18. ezestników konkursu 27 tr11fnyd' u. , dzi'e·. K"'-~lskl, FablAb, Ję-

odpowted:i:l wylosowaliśmy trzy. ..,.,.~ v 

przyzl"laJł!c Im doclatl<owe naąrody Pierwsze 91>otkanie hokei- drzf',fozak, Urbańi;kl, GabtYoh, Wyjechała do Budapesztu dru-
redakc!i. Owla naqrody ksl1ttl<owe stów zgierskich rozegrane zo- Gajzler, DankoWllkł, Hertel, żyna polskich hokeistów" w skład 
'>trzvmaJą JER'ZY l E5Z'CZY~Sl<I które.I wchodz'I nR~tępujący za· 
t.ódt, ul. Piotrkowska 83 1 'oA: stanie dziś o godz. 19. Hokei- Szymański. Lewand<>w~kł, Pny wodnicy: Han.pel. ~·oryś, Kocząb. 

Pit.KA NOttłA. Stadion przy 
Al. Unii, qodz. 11 - mecz pi!kar 
ski o z;mowy Puchar GKKF mi~­
dzy reprezentacjami Łodzi i Sta­
linoarodu. Dziś c gOd-a. 18 . .., salt przy . NUTA OWCZr'IREK, Łódt1 ul. Pró- ści spotkają się z drużyną pił· tul~kł. Mrówe'l!:;vńskl, Królłkow Wróbel A. Cs01 ich. Nikodemo· 

Ul. Piotrkow;ikieJ 102a órlbęd,zle· chnil<;a 49 • l • zeeill !",aąrodę - karską Będzie to początęk se· ski I Gajd:rhiski. Ponadt0 sek- wicz. Penr.zek, Chodakowski. Bro 
się ogólne zebranie lekkoatletów dwa bezpłatne bilety na m<Jez nie z 1 . ł mowicz, Palus_ o:szow~ki, Nowak. 
'Włókniarza. dzielny otrzyma EWA PAWLI· zonu hnkejowego w g:erzu, ~ja liczy 8 juniorow i 10 tn O· Jeża!<, Janiczka, Olczyk, Kurek 1 

tU.żEL. Tor przy Pl. 9 Ma.ja, 
qodz. 14 '- wyści.qi motocyklowe 
zorąanizowane z okazji li Zjazdu 
PZ?R. Czołowi zawodnicy Oąnl• 
wa podejmą próbę pobicia rekor• 
du toru. Na zebr·anfu om'1włone .,,ostaną 

sprawy związane z przeprowadza 
niem treningów w sezonie zimo· 
Wym. 

KOWNA, ł.ódż, ul. Wiqury 9. Kalendarzyk na najbl;ższą dzików. I Czech. 
Neqrody te aą .do od<?brania w prz.ys?.łoś'ć przedstawia si,!: na- Jeżeli warunki atmosferycz· Hokeiści polscy we:-:mą t.1<1„1a1 

~~~.;~~e~dztp\~~~koE.;~::s~~ 11: I ~tępująco: ne dopiszą, to sewn hokejowy ~tó~u~ig~~ziem~?ęd~n;t~~f~~w~: PŁYWANIE. Basen MDK, qodz. 
16 - zawody plywackle ZS Stal. dniu dzisieJs;rym. 20 bm. - to jest jutro w w Zgienu będzie bogaty. gier w dniach od 19-28 bm. 
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1
• W a(}]• NIERUCHOMOSCI sz11\<uJe nlekrępu .\11cep.o !!Blo1 <:kl tli a potrzeb wla dunkową Ignacy Majch ra W fł J CY ,-,r.., .„ _,,_ = pomieszczenia (z umeblo •mych prz:vtmuJe Pracow ru1k f,ód:t, ul. Chociana 

SPRZEDAM dzfatkę- las W!!nlem lub bez). Oferty nta Szkolna Ks~takenla wicka 45 (1370.1-GJ 
2152 m l<w. w Sokolnl · pisemne Biuro Ogłoszeń lntr-ollicatorow IPR t,M~ 

Pracowników umystowYch. fni.,..,lerów, tech· kach oraz plac '252 7 m Piotrkowska 96 pod ul. Piotrkowska 223. tel ZGUBIONO dyplom ml 
11ików, mistrzów bqdownlctwa ";.zemyalowe· :i·u 1::;:;w;~~~~1 . 'i!.Jlf&v „131324=""=" ____ .,....,~ 190 12 ~~~~_i_. _9_-_rn ~~rzo~~~i~~l~i~~~47· ~~~ 
go J"ak również pracvwników wylcwaUfikowa• domość Ł.ódŻ. 22 Lipca ZAflHENle pokój 4.2ox ZAPISY na kurs.v k&fl<U przez Prez. PRN Radom 

39 m. ts· (13827.G} 5.50, woda miejska Tl plę laton'lw I kr·e'lleń elek sko na nazwisko Broni 
n:rch (mura.rzy. oleśJf, :i:brojarzy) oraz nlewy. tro Sienkiewicza 71-4n tryczri~·ch przi/Jmure se staw Jabłoński Bartodzle 
kwalifikowanych zatrudni Przeds'ębfOrstwo l<llPNO l'a pokój du?:y lub pokóf kret11rfat IPR - Stalina je p ta Radomsko. 
Budowlane Przf'my~Ju \VęglOWf'I!"'' flrupa RQ- z kuchnią. Dzielnica obo .,,,n,_,r,..,7=-:o,_cl,,_,.l;,,;6.,.-,..·.,..2.,.,o.,.. . .,......--

lętna {13844·G) MASZYNOPISANIA. ,,_1eno DNIA 9.11. zgubiono weJ 
l:lót lt1' 10 w Kłodawie kop. solf potasowej. Pła· KUPUJi ' sµ1·llerlaJ1;: Ku MlE.SZl<ANIE komrortowe grarll t:>luró'l'leJ. Kui·sy śc·tńwkę fabryczną wyd 
ce według układu zbiorowego w budownlc- pony z pac~ek PKO ~kiep 4-pokojowe w centrum <;11:11w11r·zv. ~zenla Stenog, ra pi·zez Zakł. Przem. Drzew 

z samorlzlalaml. Piotr neao w Radon1sl<u Gaslk 
twie . Zgłoszenia przyjmuje kir>rown ' k Grupy kowska 44 tel. 213 OR Byrlgoszczy zamienię na rńw Maszynistek KUl'!IY ... · . · 
R b6 10 Kł d · b M' ł Kl - - -- mniejsze w ł.odzl. orerty ~ekrehirta<'kle rtakt.e kqlę Halina. (13773 GJ 

o t nr w o aw1e o . 1eczys aw os- KUPiii' wannę kąpielową pisemne Bl1.1ro oa'loszen. gnwo~ćl Zaplsv t<tllń~kle ZGUBIONO 1 1 z z 
sowski. 3201 K z piecem lub bez. Stan Plotrk0wska 96"' pod i;to 110 P1~1rkow~k" R3 na nazwiskoeg ~el~~~~ 

dobry. Dzwonić 254-06 .. 13847" zK-o·· 
T d 

wewnętrzny 217 {godzi· ··- _ „ . S t.A tańców W. Cy· kar•ski 'Krośniewice, ul 
echnllta. budowlanego zatru ni od zaraz ny biurowe} (13837.G) ZAMIEN1e 1 pokó.1 na po rutsklcgo Łódt. l(tłlńskle Kutnowska 9. 

S~ółdzielnla Pracy Kons. Remont ••• Pokó.f" MOTOCYKL- "KW-350-ku k6.! z kuchnią za mia· go 46 tel. 135 42. Zapisy ZGU._B_ł_O_"_O _____ ó __ k. 

Ż '-' stem naJchętnle.1 .., ma· corlziennte. (14475 0) j " wejścl w ę 
Łódź, ul eromskiego 95 Zgłoszl'nia osobigte plę. Oferty plsewine Blu· tym domJ.cu. Wiadomo~<'.' rabryczną na nazwisko 
przyjmu le Referat Personalny codzien'1iP w. ro Ogtosze1\ Piotrkowska ut. Gen. śwlerczew~klei!o LEl<ARSKIE Wiesław Garstka, żychlln 
godzinach od 9 do 17. 3234K196 pod •. 13870''. __ ·- 52-26 (13858-G} Wiejska 47. (13941 ~ 

LUSTRA stare kupuję O· ZAM1ENte2 poko.Je: kuch Or MARKIEWICZ sµecJu ZGUBIONO ka1·tę mel 
raz odświeżam i przera· nia. wygody w śródm!eś lt~ta !lkńr 118· "'erter'vc7 dunkową wyd. przez Pre 
bi w · 1 11e. ninc7.nµt1 lnwe. Piotr 

Inżynierów technik'- ł mistrzów elekt'""kó~ am. ytw0rn!a nster. cłu na 3 lub 4 pokoje w 1'owsko trl9-fl zydium GRN Golesze po· 
. . • o... · •J "' Łódt, ul. Pablanl("ka 1, śrórtmie~ciu. Oferty pl· -~.,......,...,,.,---- wiat Piotrków Tryb. no 

speehhstów mont~żu un:ądzeń elektrycznych Turniak ( 1.3880 G> 1 !':emne Biuro Og!oszef1 Dr KU DREWICZ specjall· nazwlsi<a Jńzera Woje le 
z.atrudnl Lubel!lkle Zjednoczenie Elektromnn. Plotrk0wska 96 pod sta weneryczne. skórne chow3ka zam. w Janowie 
tażowe w Lublinie ul. Furmańska 1, tel. s~ 3'l', I SPRlEDAl „1891 l" 8-9.30, 3-5 PlotrkoW· gm. G°-~esz_e_. -----

- ska 106 ( 14671 G} 
48-40. Warunki prac:y i płacy zgodn'e z uk!a· 1„FACIT" eleklryczną ma Mł.ODA lekarka pos11:uku· or-woVl'łO spec.lallSta ZGUBIONO leglt. służbo· 
<lem zbiorowym w budown1"ct•„1' „ Dla pr7y- szynę do liczeola spr·ze Je nlekrępul!i<'e?-o parnie h I wą nr .510, kar tę meldun 

" " " cl d S szczenla. najchętniej śród ' ' orób skór11yc 1. wener'Y kową nr J V 12955 na 
jezdnych mieszkanie w hotelach robctniczvch am Łń ź. wierczewskle mle§cle. Tel. 118-3'.-l smrlz. cznycłt. zabur~enta pieto- nazwisko Józef Królak 
P k e . t . . d . I : i go 4 m. 6 (14021 GJ 15-17 (13910-G) we. Nowotki 7 front. IO- zam. Siedlec gm. Topola, 
k 0 ? r si e r~vm·esięcznym przy z;a ~~;$~ SPRZEDAMsamoc.hód . mó - 11. 16-18 (14633-Gl P~'!:_Łi:<;:zy~l4360:.G) 

ama zapewniony • tor .,l!'ńrna Ollmpla", ka· NAUl<A Dr SZACHNOWICZ specja 
roser1a DKW (blaszana). llstll chorób clzlect. 1:1- ZGUSIONO leglt. Zw 

Głównych k~fę~owych, kslęgowyCJh, na<lmły- ogumienie_ 16x609 w ~ar KURS g11hllłterll ozńohueJ 14. i8-19 Gdańska 44 Zaw. na nazwisko Irena 
narzy klerownfk(iw tee.hnfcm:ve.h I meoha.nł· dzo ńobr~m stan.a. ł,odt I -.ztucz11vt:h kwtat<'>w - Or RótVCKI specjalista Paluszklewic~4527..:2) 

• • · • 1 Wrześnlenska 35 Btchaw " 7 · ~ ... 
kow na teren w-0Jew6dztw<l. łódT.kl:>gfl zatru· · ski (13725_GJ ,111łlr111 ,,„ptsy eou7ten 9kuszer·11 . chorńb l<0ble ZAGINĄŁ pies seter brą 

rilP w 1?"'1• Il- 1 A cyc h. niepłodność, czwar zowy. ł,askawy znalazca 
<lnią natychmiast f;ódzlde OkręgOWe Zakłady SPRZEDAM jasną s'żarę~j ta - "zósta, Piotrknw„ka proszony o odprowadze 
Młynarskie w ŁOd?lf ul. Narutowicza nr 1 IMka. szarki nocne. Prze KURS uowoczesuego otęt nr 33 (14541 G1 nie za wynagroti?:entem 

S k • K d t l 192 4"' 3243 ,„ Jazd 40 m 42 godz Hl i<le~o kroju damskleg0 - - - ··- . - lll. Nawrot 7 m. 15 dr 
E' CJa a r e - :> .,.., · • ZRplsy co<lzlerrnle IPR Dr BALICKA ~pec1al1sta 

. . do 20 !13Bl6G) 'l!Rllna? on Il-Ili •kńrue. weneryczne 5-7 Jus7.,klewlcz 
Kl ik • SPRZEO:AM parkę rozplc 'lienklewtcza 52 . telefon SKRA N -----

er•>Wn a działu planowan~a poszuku~e nowych bohrów (nutrii KUR~ uowoc•e1<11e110 1<1·0 l:'i2 75 114455 Gl DZIO O weJ<!clówkę 
ł.ódzkie Przer:lsl~bforstwo Robót TeJekomunl· błotnych) .Jerzy Graczy )u I . moctelnwH\i1a tPR rabryczną Eu~enla Pleń-

ZGUBIONO zaśwladczenleiZGUOIONO kartę mel· 
zwolnienia z pracy K-'l'·i· ctunkową I Inne dolrnmen 
miera Kucz!cowska, Pa· ty na nazwisko Zdzisław 
bianlcka 191 Kowalski, Łę:;zyca. Plac• 
ZGUBIONO legit. ZNP na Kośćluszki 9 (14516·P) 
nazwisko Barbara Prosz 
czyńska. Franciszka 21 

ZGUBIONO legit. szkolną 
Górka Ka7.tmterz, Toka· 
rzewskiego 25 

ZGU610NO kartę mel· 
dunkową wyd. przez GRN 
Wydrzyn na nazwisl<0 Ta 
deusz Sroko, zam. Czar· 
nożyty (~4510:Gl 

ZGUBIONO kartę mel· 
ZGUBIONO przepustkę nr dunkową wyrlaną przez 
104 wyd. przez Polskie PGRN Szadek na nazwi· 
Radio. Strębska Stanlsla sim Eugenlnsz Fillpczal< 
w_a_._(>Jotrk~_:;,ka 44 zam. wieś Stary Kromo· 
ZGUBIONO leglt„ kolejo· lin p-ta Szadek pow. Sle· 
wą nr 165172 i bilet o· radz (l~D_?~.2 
kresowy nr l 064 79. Ste· 
fan Grabowski 

ZGUBIONO leglt. szkolną 
nr 1 t28 Akademii Medy· 
cznej_~~·i.~ Brau_n __ _ 

ZGUBIONO leglt. studenc· 
i<a nr 2792 eh na nazw!· 
ska J~ny_ie_l_e,_ck __ 1 ___ _ 

ZGUBIONO leglt. l'bezp. 
Spal. ną nazwisko Mleczv 
sław Kubiak, Lwowska 9 
ZGUBIONO -łegiL- z;~ 
Zaw. Maria Oleksiewicz 
Lódź, Rejtana 4a · 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. nazwisko Henryk 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową nr J VII 78441 
na nazwisko Leokadia 
Madej zam. wieś Gałkowi 
ce gm Parzniewlce po· 
wiat Piotrków 

ZGUBIONO kartę mel· 
du'1kową wvdaną przez 
PGR:"I Kłomnice na nazw! 
sko Józef Pastm:zka zam. 
Rzeszęczyce pow. Radom 
sko (14518-P) 

ZGU2i0NO k'łrtę mel· 
dunkową nr J vrt 6717 
na nazwisko Władysław 
Robak wies Pal'znlewlcz­
l<l, grri. Parzniew;ce. now. 
Piotrków (14517-P) M)l_~l lwy,-· ~rz)'wa _7 __ _ 

ZGUBIONO łeglt. zw. ZGUBIONO kartę mel· 
Zaw„ 2 tramwajowe wejś dunkową wyd. przez GH.'f 
clówkę fabr„yczną. \Vłady w Bujnach-Szlachecklch 
slawa Błenlas na nazwisko .lózef Kocio· 

lek wieś Grabo<:tów gm. 
ZGUBIONO łegit. zw. Bu,Jny Szlacheckie pow. 
Zaw. Janina J<>źwlak - Piotrków Tryb. 
Lodź, Killi1skiego 43 IZGUBIONO--iv-e-j'"'ś-ci....,ó_w_k_ę 
ZG.UBloN-0--legU:--ZW. f11bryrnną I legit. tram· 
Zaw. nr 141327 na nazw;,waj0wą nazwisko Sabina 
ska Kazimierz Lor·enc Arendt, Prusa 25 
ŻGUBiO-~O-'iegł-t -Zw ZGUBIONO wejściówkę 
Z'.1w· Katarzyna Piętek I fabryczną W•adystawa 
Sienkiewicza 34 Paszko, Narutowicza 114 

k j b I K·l"ń · 9 z ł ko kl G k 1 'l1tmk1ew11wa R!l Z11pt~\ Dr REICHER specjalista kawska, Mtynarska 82 . 
acy nyc W Ł<ld?.I u · I 1 sk1ego !' g osze· · ws • ,orz ow ce 1 1 1 nri Il weneryc~11e . s1<ńr ne pt;.fn 

n . . . D . I u d R fi kt . i t 'k "" 7. e1111 e . „ ' ZGUBIONO legH. s7.kolną REOAG' UJ" KOLEGl'".'I 
Ja przyJmuJe z1a Lta, r . e e UJe s ę Y o' . LOKALE we (•ahur ienta) 8-9 „ "'" 

n~ s'ły "'.vsokowykwal'f,'kow~ne.. 32'.·0·K '-----~----- PRZYJMUJEMY zoplsy 118 16 ·-1" Płotrko-ilka 14 .Jerzy Zlólkow~l(I z.am. w R d k 1 A ~ 1 " ' " , klJI sy kr e~leń masryno " ~~ Chelmach nr 2 e a cja dinl11tst1·acja Łódt, ul Pfotrkow-
STUD!!NTKA poqz11lwJe h 1 h il 1 ska 96. Centrala tel. 2113-00. 

I · · , i h lk' k'-- pomlesz<'zenta q11hlokatol' wy<' p~ ow Snyrh 1; ROZNE ZGUBIONO legit. sturtenc· Red. Nacz 125 64 2R3-00. wewn. 39, godz. 
„!!zymermk111. te~ n ow mechani uw zatrudni skiego tel. 181 53. ~~'P11 ~ 8--~n - :~~'~:: K' ką na nazwisko Stanisław pr·zyJ 1:2-13 z ca · rerl nacz 216-22. sekr 
narszaws ie Biuro Dozoru Technicznego - - ""--:..:c:.:.....=.:..::=..___ PARYtANKA Ai tystyc2 Nita, Ogro~_!.ę_a __ · odpow. 2(J4-75, 283 OO. w0 wn 4J 1•0 -'z. przy.t. 
Inspektor"t KotłOWY w Łodzi ul ZamP!'\hofa ! MŁODE małżeństwo po KURS rwwoc:i:esnejlo ci-:t n~ Cerownie 11i;pr·11wla 10- 12· dziat list<">w I in<e~w 10.3 04. dziR! 

20 
z ł ć . · b'ś · 

146
Q8 G sznkuJe pomleswzenla kiego kr·o1u nu:skle!lo Za qat"óembę hez ~larlu . _ ZGUBIONO legi\. stn:i;bo korespondentów lJ4 32. 2a:3 oo wewn. 40 

nr g asza się oso 1 c·e. · • s11blokarorskłel!o. Wl1tdo pl!!y cot12te11nfe IPR ul Wte„kow..,ktel!n FI-~ wą nr 199 wyd. przez dzial elmnom. 2a:3 oo. wewn. 37. 2211.32 . 
-------------------- \mość AJ. 1 Maja 4 Wiś 'llahnn ·7 orl 9-16 Sąd Wojewódzki na m 143 80. dzlal sportowy 208 95i dzial mlej~kl 
lnżynlera względnie technika cieplneg1> zatru· nlk ll46:l5 r.1 ZAPISY 11a kursy kre~ler) lliUBY t.ódt, Jan Szypłtlo 223 05. 137 47. d7.lol rolny 2fl;i-oo wewn 36 
dnią natychmiast Zakłady Mięsne w Łudzi. ul i ZAMIEN1e pokń.I z kuch CO. 11az wnrl110 kanallza 1!1'!11!'!'!'!!,...,......, .... -.._ ___ SKRADZIONO wejściówkę Biuro 0'!'1oszeń Piotf'kowska 96. tel 111-W 

l 
' · ka 

1 3 
z ł · b' t · . nią na parterze na wtęk cy)11e pr1 yJm11Je <>ek„eta 1~GUBIONO wejśclÓwkę ra fabrytMa nazwisko He· 1 114·75. czynne 9-· lll w sohotę B-14. 

nz;:rners. nr · g oszema O.SO lS e przyJ- 1 sze. f.l'\czna ~ b m 1 - r-1111 IPH J,órtź, ul. s11111 bryczną nr 163 na oazwi lena Bognszewicz. l:.ódź, W V DA WC A 
muJe Sekcja Kadr. 3241-K • CboJny, (13828-G) na 7, od godz. 16-20, sko Czesław Just. Próchnika :39 (13875 - G~l ~~~r~N~S;:T~Y~T;U~T~P~R~A~s~v~·~·'~~ z==v~1~· E~L~N~I ~K~„~~ 

i.ODZKI EXPRESS ILUST:ROWANl: nr ~ -, 



STRESZCZEIJIE F'OCZft,TKU POW!E~CI 

S3molot DC-3 stał na lotnisku, qot<>wy cło 
ocli otu. 

K<>pitan Godzickl dene1 'Now.:i! s!ę, bo było 
Jut przeszło rlwie qodziny opóżnienla. W ocza­
kiwaniu na pasażerfw, ktorzy po kolei wsia­
d?li do maszyny, rozmawiilł z,a swoim przy1a­
c1ciem F'iott·em Mareszem. 

- D<:wno nie wid:riaiem twoje/ tony Mary 
- zauważył w pł!wncj chwili P~otr. 

- Mary jest. ztl<>ie s1e w Łoc!zi. A może w 
P io!rkcwie? Tournee a:·tystyczne, uważasz. 
Ale Już kończy p:iwnie wraca w przysztym ty­
c;:><lniu i przez pewi<n C7-as będzie spnczywa/a 
n1 laurach. Aha - zam :erza q~aC: w Jakimś 
fi:mie. Ktoś je/ powiedzia/, że j<1'"t uderza/ąco 
fctoqe:iiczna i w dodatl<U p">dobna do Dean 
Durb:n, czy też może do koqoś tam inneq~. 
Wpadnij do niej. Ona mi ciąqłe powtarza, że 
powinna była wyjść za lt'ąż za ciebie, nie za 
mnie. Zd; ! > s i ę, że ma rację ... 

Piotr zmieszał się. Zorientował się, że nie­
potrzebnie wszczął rozmowę o Mary. Zmienił 
więc temat i wkrótce potem pożeqnał przyja­
ciela. 

W parę minut później :rnalazł się w qabine· 
cie szefa pilotów Emila Hornowskieqo. 

- Przydzieli/em ci druqieqo pilota - za­
wiadomił qo Hornowski. thzywa się Flisak, u­
rodzony w r. 1928. Zetempowiec. 

Pochylił s i ę nad Piotrem i do;.ończył: 
- Zet-Em-Pe, ro:rumiesz? Teraz jest taka 

moda. Musisz teqo Fiisak3 trochę przyhamo­
wać, żeby mu się w qłowie nie przewróci!o. 
Modrakowski pozwolił Janczarowi zabrać qo 
na przelot d" Sztokholmu. 

- Byiby czas. żebysc1e I mnie pozwolili 
trochę tam polatać. Sztokholm. ładne · mia­
steczko. Bruksela, Kopenhaqa, też niczeqo. Pa­
ryż ... Ech, Milek, żyło się w tym Paryżu. 

- Ba - mrukn„ł ~!ornowsl<i.- To nie Jest 
łatwa sprawa. Modrakowskl za~trzeqł ·sobie, 
że na tnisy zaqr anoc.z'1e !<am będzie wyznaczał 
zafoqi. Ale zrobi sie. Tvlko musisz Jeszcze po­
CZF.kat. 

W t~j chwili zadzwonił telefon I zastępca 
kierownika ruchu z „Kontroli" zdenerwowa· 
nym q!osem zawiadomił Hornowsl<ieqo, :ie 
przed chwilą Godzick1 bez zezwole_ni.:i wystar­
tował na swoim SP·KOG na Poznan t Szczecin 
tak, że omal nie zderzył się z wracającym ze 
Sztokholmu przez Gdańsk samolotem, piloto­
wanym przez Janczara. Całe szczęście. że Jan­
czar zahamował w ostatr'eJ chwili, a tamten 
wyrwał samolot w powietrze tuż przE'd nim. 
A co by było qdyby Janczar nie zahamował? 

- Ale zdątyl - odparł Hornowsl<i. - Go· 
dzic!<i to clobrv pilot. Na pewno widzi?! tam­
tą maszynę i Ćlobrze obliczył wybie.q. -'le mu 
powiem. Tak, tc:k, wy.c;zytam m1:1 wszystko, <10 
mu się należy, bądżc1e spol<ojn1. 

Piotr spoqladał na nieao z uśmleci.em. Lu­
bił Hornowskleqo za t(I, te z byle czeqo nie 
robił dramatu. i że nie b~1ł watny, choć jesz­
cze przed wojna latał jal<o pllot komunil<a­
cyjny. 

CJyrekcja ufała Ho• nows"<1emu, bo był Jed­
nym z tych, którzy zqłosili się d>"> pracy zaraz 
po wojnie. 

Ostatnimi czasy zaczął tyć i stal się tro· 
chę ociężały. Mimo to jego płaska twa~z 
ze śladami po niegdyś przebytej ospie 
l z dwiema widocznymi bruzdami, które 
zaczynały się niemal u nasady krótkiep;o 
nosa· i przecinały policzki schodząc aż 1. 1 

dolnej szczęce po obu stronach podbród­
ka - nie zaokrągliła się i nie n«brała ru­
m1encow. Male, zwykle przekrwione 
niebieskie oczy o żółtawych białkach na­
dawały mu czasem pozory chytrości, czy 
też może przemyślności przywodząc r a 
myś1. słonia, do czego przyczyniały się 
je -:ze jego wielkie, jakby obwisłe uszy. 

z tym wszystkim powierzchowność Hor­
nowskiego wcale nie była odr11.żaj!cl.ca. 
Umiał być svmnatyczny w jakiś sobie 
właściwy spo5ób. Rozmawiając z ludźmi, 
którzy mu podlegali. traktował ich po ko­
leżeń.~l{u. z nieco rubaszną nrzychylnością. 
Zwykle obiecywał wiecei niż mó,1tł dotr7.y­
mać, ale zawsze jakoś potrcifił się uspra­
wiedliwić z owych niezupełnie dotrzyma­
nych przyrzeczeń. Jeśli kogoś spotykało 
wyróżnienie, awans, czy na15roda, brał to 
na siebie; sam z::esztą wierzył, że st-3.ło się 
to za jego sprawą. Uch:o-rbienia i drobne 
nleclooatrzenia traktował najczęściej po­
błażli~ie, chyba że zagrażała mu za nie 
O<;obista odpowiedzialność; wówczas ma­
newrował tak. by się od niej uchylić, skła­
dając całą winę na sprawcę, któremu do­
tąd p9błażał. 

Na ogół był lubianv, zwłaszrza przez 
star>:zych pilotów, do których zaliczali się 
przede wswstkim Goclzicki. Maresz i La­
mot. Z Godzickim łączyły go ponadto 
pewne interesy dotyczące głównie wełny 
i wyrobów wełnianych, pochodzacych z 
warsztatu prowadzonego przez żonę i teś­
ciową. 

O tych sprawach Piotr Maresz wiPdział 
niewi~le a zresztą nic go to nie ohchod:i:i­
ło, jakkolwiek ctawniej łączyła go z Ry­
szardem Godzickim zażyłość, którą po­
wszechn!e uważano za przyjaźń. 

Gdy Hornowski odłożył słuchawkę tel~­
fonu, Piotr wstał, aby się z nim pożegnać. 
Szef pilotów zatrzymał jego rękę w uści-
sku. · 

- Jedziesz do miasta? - spytał. 

- Tak - odrzekł MarPsz. - Autobu-
sem, z pasażerami ze Sztokholmu. 

- ::tvfacie jutro okresowe badania w „Ce­
buli'' 1) - powiedział Hornowski. - Ty 
i cała twoja załoga, już z tym Flisakiem. 

- Uhm - murknął Maresz. - Wiem. 
No to co? 

- Powiedz o tym Flisakowi, bo on jesz-
cze nie wie. 

Piotr skinął głową. 
- Dobrze. A ty pamiętaj o mojej spra­

wie. 
Rozstali się. Piotr wyszedł na betonct-

1) c. B. L. L. - Centrum Badań Lotniczo-

(2) 

wą płytę peronu w chwili, gdy Janczar 
kolejno wyłączał silniki swojej DC-3 1). 

Spojrzał na zegarek; była za dziesięć trze­
cia. Janczar przybył punktualnie, jak 
zawsze. 

Piotr zobaczył go po chwili wysiadającego 
w ślad za pasażerami. Za nim szedł Fli­
sak i reszta załogi wraz ze stewardesą, 
Zosią. Byli podnieceni, spierali się o coś; 
tylko Janczar milczał, z gniewną zaciętą 
twarzą, idąc śpiesznie w stronę wejścia 
do budynku portowego. 

Spostrzeg zy Piotra zatrzymał się na­
gle. 

-·Widzieliście?! - wykrzyknął gwał­
townie, wskazując ruchem głowy lotnisko 
poza sobą. 

Maresz domyślił się o co chodzi. 
Ten start? - mruknął. - Widzia-

łem. 
Cóż to za wariat? spytał Jan„ 

czar. - Omal się w nas nie wpakował ... 
- Hornowski już o tym wie - odrzekł 

Piotr. - Zdybel narobił takiego gwałtu, 
jakby rzeczywiście wydarzyła się kata­
stroi'a. 

Janr-zar spo;rzał mu w oczy. 
- Dużo nie brakowało - nowiedział. 

opanowuiac wzrurzenie. - Któż to taki? 
- Godzicki. Startował z dwu i póli:ro­

dzinnym opóźnieniem. śnieszył się, a Zdy­
bel wam dał pierwszeństwo. 

- I słusznie. Chyba nie powiecie, że 
nie? 

Piotr wzruszył ramionami: , 
- A co mnie to obchodzi! Idźcie z tvm 

do Hornowskiego, a jeszcze lepiej do Go­
dzickiego, jak wróci. 

Janczar przez chwilę nie spuszczał z 
niego w21'oku. jakby mu si~ przyglądał 
z zacii>kawieniem. 

- No. pewnie - powiedział wr"s7.c\e 
jui zupełnie spckoinym tonem. - Pójdę. 
Ale, wi~zicie, mnie sie zdaie. że to po­
winno każdego z nas obchodzić. 

Piotr odrzekł, że od tego jest szef pilo­
tów, nie on, i ruszył na spotk;:i.nie Flisaka. 
Janczar popatrzył za nim jakby chciał 
jeszcze coś powiedzieć, lecz w końcu 
m.?.chnał reką i odszedł. 

Flisak rozmawiał z kierownikiem gru­
pv startowei, Kazimierzem Pacholczv­
:Viem. Gdy Piotr się zbliżvł i podał Pa­
c°!1o1czykowi rękę, zamilkł i cofnął się 
nieco. 

- Ja dn wc>s. koJ1><10 Flisak. 
Zamienili uścisk dłoni. 
- Słucham - rzekł Flisak. 
Piotr ujął go pod rekę. 
- Hornowski przydzielił wa.s do moiej 

zalogi jako drugiego piloh Będziemy la­
tać r117.em. 

- Tak? A to bardzo dobrze ... - To się 
cieszę - powiedział Fli"lak. - Tam u was 
mam dobreąo kole~ę. Cvgana. To pewnie 
Lamot kapitanem został? 

- Aha .. Tutro mamy bl'l.danie lekarskie. 
O Ó<:T!"lf>i. Żebyście tam byli punktualnie 
w CBLL. A pojutrze lecimy już razem 
do Gdańska. 

- No to się cieszę. To się bardzo cie­
sz" - powtarzał Flisak. 

Piotr zatrzymał się, spojrzał mu prosto · 
w oczv. 

- Myślę, że się prędko zi;ramy - po­
wiedział. - Elmera znacie? On jest na­
szym radiotelegrafistą. 

- Znam. ,Ja się będę starał, żeby ... z ca­
ła załogą... no i z wami przede wszyst­
kim ... 

Nie bardzo wiedział, jak wyrazić to, co 
czuł; jak okazać, że ma najlepsze chęci, 
aby się do3troić do tego zespołu, który go 
miał urzyjąć. Jego chuda twarz o nieco 
zapadniętych policzkach i mocnych szczę­
kach ~yrażała lekkie zakłopotanie, lecz 
rozjaśniał ją u8miech niepozbawiony mło­
dzieńczego wdzięku, a głębokie ciemno­
niebie„kie oczy patrzyły śmiało i pewnie. 

- Zupełnie miły chłopak - pomyślał 
Piotr. - No, więc do jutra - powiedział. 
- Do wid:i:enia. 

Flisak chwycił jego rękę i potrząsnął 
nią mocno, on zaś odwzajemnił uścisk nie 
bez pewnej obawy o całość swoich pal­
ców: diabelnie silny był ten jego dru,:i 
pilot! 

Lekarskich. l) DC-3 - ~P samolotu komunikacyjnego. 
~~~~----:~~-=-===:=-::::::-:::-=;;---:;:;-
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ROZDZIAŁ II 

P iotr Maresz usiadł obok kierowcy 
i przyjaźnie skinął mu głową na przy­

witanie. Pasażerowie zajmowali miejsca, 
wnoszono ich bagaże. Potem autobus ru­
szył krętą drogą w stronę miasta. Mgła 
znów gęstniała między drzewami.° Błoto 
chlapało spod kół na brudne, scznniałe 
kupy śniegu w·zdłuż jezdni. Z gałęzi, z 
krzewów i drutów telefonicznych kapały 
krople wilgoci. 

Piotr myślał o Godzickim. 
Ryszard był o rok lub dwa młodszy od 

niego. Pochodził ze zubożałej rodziny zie­
miańskiej; jego rodzice gospodarowali na 
jakiejś niewielkiej dzierżawie pod Lubli­
nem, z trudem wiążąc koniec z końcem, 
lecz on lubił odgrywać rolę zamożnego 
dziedzica. Był rosły, przystojny, zawadiac­
ki, doskonale tańczył, dobrze strzelał i jeź­
dził konno, trochę za wiele pił i lekko­
myślnie grywał w karty, co niejednokrot­
nie przysnarzało mu poważnych kłopotów. 
Zawsze się z nich jakoś potrafił wywikłać. 
korzystając z pomocy kolegów i przyja­
ciół, lub w ostatecmości udając się o tę 
pomoc do zamożniejszych krewnych. 

Latał dobrze i nade wszystko szczęśli­
wie, co sprzyjało jego wrodzonemu zami­
łowaniu do hazardu pozbawfonego roz­
wagi. 

Znalazłszy się podczas wojny w Wiel­
kiej Brytanii, po krótkim przeszkoleniu 
został przydzielony wraz z Piotrem do 
lekkiego nocnego dywizjonu bombowe~o. 
Zwinne i szybkie samoloty „Mosquito" 
dos!<-onale odpowiadały jef[o temperamen­
towi. Ataki na nieprzyiacielsk.ie lotniska, 
nagłe wyoady na pobliskie porty francu­
skie, bombardowanie i ostrzeliwanie po­
ciartów i stacji koleiowyc:h po dr.odze, na­
loty n~kające w pojedynkę - dawaly mu 
pole do popisu, stwarzały liczne okazie 
ponisywania się brawurą wobec kolegów 
i dowództwa. 

Godzicki traktował (lub może udawał, 
że traktuje) te wyprawy jak sportową roz­
rywkę. Ostentacyjnie lekceważył ich przy­
gotowanie i opracowanie przed lotem. Ze 
znudzona miną słuchał na odorawach 
wiadomor"i o zgrunowaniach nieprzyja­
cielskich środków obronv przeciwlotniczej 
w pobliżu i na trasie do celu, nie przei­
mował się hitlerowskimi myśliwcami, 
puszczał mimo uszu komunikaty meteoro­
logiczne. Gdy inni piloci wraz ze swoimi 
strzelcami studiowali mapy i fotografie 
celów, ustalali kursy i wysokości, trasy 
powrotne i punkty orientacyjne, on prze­
chadzał się między rr:ędami stołów nawi­
~acyjnych z pobłażliwym uśmiechem, pa­
ląc fajkę. 

Maresza z początku ogarniał niepokój 
zarówno o los Ryszarda, jak o honor c:ly­
wizjonu. 

- Zgrywasz się tu przed nami - ma­
wiał do Godzi.ckiego - a potem nawafo;z 
i będzie wstyd. Nie znasz przecież ani tra­
sy. ani celu. 

Godzicki wzrus:i:ał ramionami: · 
- Co tam trasa! Fa-fu, bracie! Doleci 

się. 
„Fa-fu!" - ten lekceważący wykrzyk­

nik przylgnął w końcu do niego. <>tał się 
przydomkiem. potem - przezwiskiem. 

„Fa-fu" latał, strzelał, bombardował 
i wracał szczęśliwie. Wprawdzie zdarzało 
si. - zwłaszcza podczas dalszych 1 trud­
niejszych' wypraw - że jego bomby spa­
dały na inne obiekty, niż to przewidywało 
zadanie, lecz i z tego potrafił się zwykle 
jakoś wytłumaczyć. Zresztą nadrabiał owe 
pomyłki przy jakiejś szczęśliwe.i sposob­
ności, która towarzyszyła mu czesto, ta­
jemnicza, zakwefiona, jak wschodnia ob­
lubienica z obliczem zasłoniętym dla in­
nych, ukazujac mu je niespodzianie i na­
gle ku zazdrości i podziwowi kolegów. 

Te jego wyczyny zjednały mu rozgłos 
i dwa krzyże woienne: polski i angielski. 
Lecz or:i:ezorna brytyjska Bomber Com­
m11nd 1) nie powierzyła mu nawet do­
wództwa eskadry: według jej zdania Go­
dzicki był zanadto nieobliczalny, aby ob­
jąć jakieś bardziej odpowiedzialne stano­
wisko. 

1) Bomber Command - Dowództwo Lot­
nictwa Bombowego. 

!Tatomiast Maresz z.v:a.~sował raz p<t 
raz i odbywszy drugą kolej,kę lotów bojo­
wych, na krótlrn przed końcem wo;ny zo­
stał dowódcą skrzydl.a 1). 

Godzicki zapewne w głębi duszy uw~żał 
tn za krzywdzącą niesprawierlllwość, lecz 
starał s;ę tego n ie 01'::.azyw.s. ,;. Utrzymywał, 
że nie dba o awanse i wyróżn ' en i a, bo nie 
zamierza robić kariery w woi<;ku Nie­
rnniei jednak wza;(>mny ich sto5u n cck, któ­
ry nigdy zresztg n'" za~nąiw<>ł r: '.ł 1nia11Q 
prawdziwej przyjaźni, o:::hłódł już wteC:y 
z,nacznie. 

W pewnej mierze, być może wąększej 
niż kolejne nominacje Piotra M~esza, 
przyczyniła się do term Mary Carrol. 

* ' 
P oznali ją znacznie wczefoiej, zai\ii:n 

jeszcze Piotr zaczął dowodzie dyw\ ­
zjonem. 

Piotr rozporządzał wówczas st:caszliwie 
zdezelowanym sześcioosobowym Mo.,.risem, 
któremu brakowało jednego błotnika, 
przedniej szyby i wc;zystkich klamek 
u drzwi. Poza tym ten wehikuł (zbudowa­
ny na przełomie XIX i XX wieku, jak 
utrzymywał Godzicki) można było uru­
chomić jedynie przy pomocy wytrwałego 
„nusha". t). pchając go uporczywie, najle­
piej z góry po pochyłej drodze, na prze­
strzeni dobrych dwnstu lub trzystu me­
trów, i to biegiem. Morris był pomalowa­
ny na kolor jadowicie zielony, nie miał 
oczvwiście żadnych świateł, z siedzeń ster­
cza~y mu sprężyny. buda byJa dziurawa, 
opony zaś zdarte jak stare kalosze. Sygn'lł 
zacinał mu si.ę ustawicznie, ale za to sil­
nik i skrzynka bie11,ów czvni.ly tyle hała­
su. że było go słychać o tnilę. 

Tym noiazdem, tylko na pół met'b::.inir'.7.­
nym, Piotr l'.faresz i. Ryszard Go:iz1rki 
wracali pewneą:o wieczora, już no ciern'::u 
z Lincoln do Newark, na lotnisko. Odle­
głość wyno"iła koło nietri<>c;tu mil i możn .'-t 
ją było pr7ebyć w oół godziny, nod warun­
kiem unikr>nia w drodze postojów z wyłą­
czaniem silnika. 

Na lotnisku miała się odbyć „party" 2) 

urozr.laicona występami aktorów estrado ... 
wych objazdowego teatru żołn;erskiego, 

urządzana przez dywizion l'l.nąielski kwci­
terujący na tej samei stacii. Ze wzgledów 
kurtuazyjnych należało slę tam zjaw;e 
punktualnie, aby nie urazić brytyjskich 
kolei:;ów i ich dowództwa. Lecz jak na 
złość tym razem Piotr musiał zatrzvmc>ć 
wóz zjechawszy z głównei >:zosy na b0cz· 
ną, bardzp waską drągę, k+órą c<tłkowicie 
zatarasow;i.ł półciężarowy samochód. I 

Ruda · ,.driverka~' ai w angi.e1skim mul1-
durze 1otnic7.vm odoowiedzia1a z flegmą 
na pytanie Piotra, że stoi tu, ponieważ 
przednie dętki jej wozu pękły obie P'lT'lZ, 

a ona ma tylko jedną „rezerwę". Trze­
ba by zatelefonować na lotnisko, żebv iP.j 
przysłali pomoc i jakiś innv samochód 
Zwłas7.cza, że wiezie cały zespół artystvcz­
ny, który za nół godziny ma wysbnić w 
cz11c:ie „party" w kasynie oi'icerskim. 

Piotr uznllł !':łns7,....riść tego mniemani:i 
ł zapytał z kolei, dlaczerzo dziewcze nie 
wprowadziło dotad w cz:o-·n sweizo o!śn:P­
wającego pomysłu z telefonem, na co 
otrzymał odpowiedź, że w pol11 widzen1a 
fadn<>s:ro te)efon11 nie rn.::i. n'3.ib1iższv z„ś 
znajduje się o dwie mile shd. Bvfoby 
bardzo uprzeimie ze strony polskich lotni­
ków - dodała - pd;.;bv zechcieli po dro­
dze to załatwić. Telefon .iest na North 
Hm, w urzędzie pocztowym. 
Aż dotlJd siJnik Morrisa praC'ował, grze­

jac sie niemiłosiernie, lecz f'.lv po tych 
pertraktacjach przyszło do wycofania o'cu 
wozów t~rłem na główną szosę (inacze j nie 
można się było wyminąć) - zgasł nagle 
be;i: żadnej wi.docznei przvczyny. 

Wezwano woh1>c ti>c;rn do pomocy zespół 
artystyczny; trzeba było wynchnać wehi· 
kuł Piotra, a następnie puścić go w ruch. 

Artystów było czworo: trzy młode ko„ 
biety i jeden starszy jw!:, rlrobny i chu­
derlawy mężczyzna. Towarzyszyła im 
ogr Jmna koścista wiedźma o wyglądzie 
naczelneizo wodza Arrnii Zh!łwienia, która 
okazała się dele~atką NAAFI 4). 

Wspólnymi siłami, wśród żartńw i śmie­
chów wytaszczyli samochód Piotra, po 
czym ruda ,.driverka" cofnęła swói wóz 
na sflaczałych ooonach i zaczął się po~ 
wszechny „push" opornego Morrisa na 
przestrzeni kilkuset metrów asfaltu, 
uwieńczony wreszcie po wielu zgrzytach 
i prychaniach gwałtownym zgiełkiem za­
puszczonego silnika, który przypominał 

odgłosy wydawane jednocześnie przez 
sieczkarnię i duże sfado rozgni.ewanych 
gęsi z towarzyszeniem bezładnej strzela..; 
niny z ręcznej broni. 

1) Skrzydło składa się z 2-3 dywizjonów. 
Dywizjon - 2 eskadry. Dowódca skrzydła -
wing-commander - odpowiada u nas sto..,.• 
niowi podpułkownika. 

2) Party - zabawa, zebranie towarzyskie, 
3) Driverka - kierowczyni samochodu. 
'> NAAFI :- Liga Opieki nad Żołnierze°" 

(D. c. Jl-ł.!. 


